
B .  J e l c y n :  Kreml nie będzie rozkazywał
M .  G o r b a c z o w :  B @ ś ć  | u f t  k r y t y k i !
W p r o w a d z ą  s t a n  w y  ł ą t k o w y
Ponad 50 znanych osobistości zwró 

ciło się wczoraj do prezydenta 
ZSRR z apelem o wprowadzenie 
stanu wyjątkowego. Pod apelem wi 
dniały nazwiska: szefa Sztabu Ge­
neralnego M. Moisicjewa, dowód­
cy wojsk lądowych W. Wąrenniko- 
wa, dowódcy marynarki W. Czerna 
wina, ministra kultury N, Gubienki, 
patriarchy Moskwy i Wszechrusi 
Akeksija IX, laureata nagrody No­
bla prof. X. Basowa i innych.

Prezydent Michaił Gorbaczow
ostrzegł: ... w rejonach gdzie sytua
c,ja stanie si? wyjątkowo napięta 
wprowadzę stan wyjątkowy lub 
bezpośrednie rządy prezydenckie”.

Gorbaczow podkreślił, że Kreml 
jest szczególnie zaniepokojony roz 
wojem wydarzeń w republikach 
nadbałtyckich, a także w Mołdawii, 
Nagorno-Karabachii i Osetii (Gru­
zja).

„Rosja nigdy nie zgodzi się na 
nową dyktaturę Kremla, który w 
dodatku nie ma żadnego programu 
ratowania kraju” — oświadczył Bo 
fis Jelcyn w czasie obrad Zjazdu 
Deputowanych Ludowych ZSRR.

„Skończyły się już czasy, kiedy 
Kreml wydawał polecenia. Repu­
bliki nie boją się już groźnych 
krzyków i żaden dekret nie zosta­

nie zrealizowany jeżeli trzeba bę­
dzie poświęcić interesy republiki.

Ani Stalin, ani Breżniew nie dy­
sponowali takim zakresem władzy, 
jakim dysponować ma Gorbaczow” 
— podkreślił Jelcyn.

Odpowiadając na krytykę cen­
trum ze strony przywódców repu­
blik Gorbaczow oświadczył: „Dość 
już ataków na centrum i zbijania 
na tym kapitału politycznego”.

Ostrą ripostę Gorbaczowa uwa­
ża się za reakcję na wystąpienie' 
B. Jelcyna. Prezydent zarzudł kry 
tykującym Kreml „spekulacje po­
lityczne” i „zgniły populizm”.

(Reuter, TASS)

G a b i n e t
c i e n i ?
(Informacja własna z Warszawy)
Powszechnie przyjęta interpreta­

cja konfliktu Lech Wałęsa — mec. 
Jan Olszewski zdaje się wątpliwa. W 
świetle skąpych przecieków z krę­
gów prezydenckich wydaje się ra­
czej, że Lech Wałęsa „zgubił” Ol­
szewskiego przy nagłym zakręcie 
politycznym. Sam prezydent zatrzy 
mał się przed murem ekonomicz­
nym — dzisiaj jest już oczywiste, 
że dla Zachodu jedynym autorj-te- 
tem gospodarczym pozostaje Leszek 
Balcerowicz, którego mec. Olszewski 
nie skłonił do ustępstw.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Z ie lo n o g ó r s k a
P i s m o  c o d z i e n n e

N r  5 3  / 9 0 2 0  g r u d n i a 350 zł

ddi C zw artek
B O G U M IŁ Y , D O M IN IK A , JU L IA N A

S olen izan tom  .i ob ch odzącym  dziś urodziny ży czy m y  
w szy stk ieg o  n a jlep szego .

Z achm u rzenie przew ażn ie  
d uże. O kresam i opady śn iegu  
i deszczu  ze śn ieg iem . Tem po 
ratura m ak sym aln a  od -1 do 
+ 1  stopnia , r in im alna  od -3  
do 0 stopni. W iatr słab y  i 
u m iark ow an y  p o łud niow o-za  
chodni i zachodni.

Miliardowy
przemyt

We wtorek na przejściu granicz 
nym w Świecku celnicy w walizce 
mieszkańca Warszawy, udającego 
się do Niemiec znaleźli 108 tys. do­
larów oraz 12 tys. marek. W spra­
wie tej zostało wszczęte postępowa 
nie karno-skarbowe.

Dla pracowników Urzędu Celne­
go w Rzepinie kończący się rok bę 
dzie wyjątkowy. Dotychczas pro­
wadzili bowiem po kilka tysięcy po 
stępowań karno-skarbowych rocz­
nie, a w tym, jedynie 500.

(jas)

Po tragedii 
w kopalni „Śląsk”

W następstwie zapalenia meta 
nu w kopalni „Śląsk”- w Rudzie 
Śląskiej, które miało miejsce 13 
grudnia, zginęli na, miejscu: 23- 
letni Koman Piotrowski z Rudy 
Śląskiej, 48-letni Waldemar Toma 
szewski ze Świętochłowic, 44-let- 
ni Marian Kopeć z Chorzowa i 
33-letni Ryszard Szabunia z Ru­
dy Śląskiej. W szpitalach w Sie' 
mianowicach Śląskich, Bytomiu i 
Sosnowcu znajduje się .34 górni­
ków.

PU ,FR ESK O '
Zielona Góra, ul. Wandy 54 

o f e r u j e :
— glazurę,
— terakotę,
— muszle kompaktowe,
— umywalki,
— wanny,
— chemię gospodarczą.

605-Z

Wielki „włam
W nocy z wtorku na środę po wy 

rwaniu kłódek włamano się do ma 
gazynu „Hortex-u” przy ul. Spich­
rzowej w Gorzowie Wywieziono 
nieznane (na razie) ilości wiertarek 
niemieckich, tajlandzkich spodni 
dżinsowych, belgijskich dywanów i 
ortalionowych toreb turystycznych.
Straty będą ocenione po inwentary­
zacji. (gra)
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Zakład Ubezpieczeń
w Zielonej Górze

p r o p o n u je  P a ń s tw u  

ZAW ARCIE UBEZPIECZEŃ

i*

s*

§

Ś»

— budynków mieszkalnych od opinia i innych zdarzeń losowych.
— komunikacyjnych OC, AC. NW,
— u b e z p ie c z e ń  g o s p o d a r s tw  rolnych.
PROWADZIMY WSZYSTKIE RODZAJE UBEZPIECZEŃ. 
UBEZPIECZAMY SPRAWNIE. BEZ KOLEJEK.
STAWKI KONKURENCYJNE.
W ubezpieczeniach komunikacyjnych stawki proporcjonalne do 
ilości szkód spowodowanych przez ubezpieczonego

INFORMACJE:
Zielona Góra. ul. Boh. Westerplatte 11 
tel 42-31 wew 291, 292.

AGENDY:
Sulechów tel. 34-51 
Zary tel 22-52 .
Nowa Sól tel. 39-77 
Gubin tel 313 
Żagań tel. 32-92 
Wolsztyn, tel. 822 B.O.-24

t l i
W nocy z 18 na 19 bm. w domku jednorodzinnym w Rumii (woj. 

gdańskie) miał miejsce wybuch gazu Dom został kompletnie znisz­
czony. Zginęło 5 osób, właściciel domu jest ciężko ranny.

, Fot. CAF -  STEFAN KRASZEWSKI

W Wigilię nie idziemy Ostatnie 
do pracy

Jak poinformowano w Ministerst 
wie Pracy i Polityki Śocjalnej, po­
niedziałek -  24 grudnia br. (wi­
gilia świąt Bożego Narodzenia) bę­
dzie dniem wolnym od pracy Dzień 
ten należy odpracować w sobotę, 
29 bm

Decyzja o .pracującej" sobocie (29 
grudnia) nie jest dla zakładów pra 
cy obligatoryjna, tzn. mogą one za­
proponować pracownikom inne for 
my odpracowania wolnego jlnia

(PAP)

1 Z a p r a s z a m y  n a

B A L

S Y l  j Ź E S T R O W l
w ZDK „Chemik” 

Proponujemy:
— bardzo bogate menu,
— czynny drink . bar,
— jednocześnie dyskoteka ,i 

dancing, i
— wiele atrakcji.
Informacje — tel. 229-11, 
33-25-64, 33-22-25.
Bilety w ZDK „Chemik”, ul. 
Drzymały 28 lub KZ NSZZ 
„Solidarność”. ZWCh „Stilon”, 
ul. Walczaka 25 w Gorzowie! 
Ilość zaproszeń ograniczona.

AK-248

spotkanie
rządu
Mazowieckiego

,Dane nam nvł > Ucz-ustuiczyć w 
bardzo istotnym okresie historii na­
szego kraju kształtowania naszego 
państwa i jego polityki w trudnym 
czasie przejścia Polski w kierunku 
pełnei demokracji” — stwier­
dził wczoraj premier Tadeusz Ma­
zowiecki podczas pożegnalnego spot 
kania z członkami swego gabinetu, 
kierownikami urzędów centralnych 
oraz grupa wyższych urzędników z 
poszczególnych resortów Dziękując 
zebranym zy ien prace 1 składa jac 
im najlepsze życzenia świąteczne, 
premier wyraził jednocześnie życzę 
nie aby ewentualne przekazywanie 
obowiązków : spraw odbyło sie na 
wszystkich szczeblach sumiennie nie 
wywołując żadnych zastrzeżeń, wy­
maga tego bowiem interes państwa. 
Zachęcam też - dodał T Mazowiec 
ki — aby pomóc w starcie tym, któ 
rzy po nas przyjdą

W trakcie obrad dyskutowano pro 
jekt ustawy o systemie oświaty oraz 
ustawy o spółkach z udziałem pod 
miotów zagranicznych Przedłużono 
do 30 czerwca 1991 r ważność roz 
porządzenia o zwiększeniu pobiera­
nia ceł od niektórych towarów. Przy 
jęto uchwałę o iikwidacji elektro­
wni ..Żarnowiec”. (PAP)
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“PRZEDSTAWICIEL FIRMY
Si C a ło ty g o d n io w a  sp rz e d a ż  sa m o c h o d ó w
® z a g ra n ic z n y c h  -  o so b o w y ch , c ięża ro w y ch
® ZIELONA GORA, JANA Z KOLNA 3, tel./fax 715-10.
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.Cesarskie Love Story”; „Husajn nie jest groźniejszy od 
wojsk amerykańskich” (wywiad z Hatifem al Dżanabim, pi­
sarzem opozycyjnym z Iraku, dwukrotnie skazanym na karę 
śmierci); „Polski Interpol”; Reportaże: „Kawalerka" — 
da Siateckiego; „Bałwanki” — Grażyny Cudak; „Zabójcza 
nienormalność" — Janusz Amputa i Bogdan Paduch przypo 
ininają sprawę Józefa Pluty; „Jak Stasi szantażowała pił­
karzy”; „Denerwuje mnie określenie; robotnik” — Zenon Ja 
skuła ocenia rok startów w zawodowym peletonie kolar­
skim.
KRZYŻÓWKA — SUMA NAGRÓD PONAD 2 MILIONY! 
Szczegółowy program Radia, TV i SAT na sześć dni.
Wiele niespodzianek.
Atrakcyjna, offsetowa szata graficzna.
Pamiętaj: proś w kiosku o trzy części „Magazynu”!
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W SEJMIE

Zabrano sią 
za podatki

Wczoraj po południu rozpoczęto 
się zaplanowane do piątku posiedze 
nie Sejmu. Posłowie dyskutowali 
nad kolejną ustawą, doskonalącą 
system podatkowy, nieprzystosowa­
ny do gospodarki tynkowej.

Przyjęte zmiany dotyczą głównie 
ustaw o podatku dochodowym oraz 
o podatku obrotowyn’ W pierwszej 
z nich precyzuje się cele społeezno- 
użyteczne, na które można przezna 
czyć do 10 proc, dochodu bez opo­
datkowania. Proponuje się znieść 
ulgi w podatku dochodowym r.a in 
westycje, z wyjątkiem mleczarstwa. 
W podatku obrotowym chodzi o u- 
jednołicenie zasad opodatkowania, 
przez wprowadzenie obowiązku jego 
uiszczania na granicy. Dotychczas 
obowiązek ten ciąży na prywatnych 
importerach

Sejm przyjął uchwałę w sprawie 
rządowych założeń polityki rolnej

(PAP)

Ubezpieczenia
komunikacyjna
■do 15 stycznia

Do 15 stycznia 1991 r. przedłużo­
ny został termin opłacenia obowiąz 
"owych ubezpieczeń komunikacyj­
nych -  OC -  za rok przyszły 
Oprócz PZU zezwolenie ministerst 
wa finansów na prowadzenie ubez 
pieczeń OC maja: .Warta" .We­
sta”. „Polisa' i Towarzystwo Ubez 
rueczeń Komunikacyjnych. Wszyscy 
partnerzy honorują dotychczasowe 
uprawnienia do obniżki stawek za 
bezwypadkowa jazdę. (PAP)

Z a t o k a  P e r s k a

Coraz groźniej
Napięcie w związku z kryzysem 

w Zatoce Perskiej wyraźnie zaostrzy 
ło się w ostatnich dniach w związ­
ku z usztywnieniem stanowisk obu 
stron. W rejonie konfliktu przeby­
wa obecnie przeszło 270 tys. żołnie­

rzy amerykańskich W USA. W. Bry 
tanii i w Iraku powołuje się do służ 
by wojskowej rezerwistów.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Granice 
nie muszą dzielić

Tod tym właśnie hasłem odbyła 
się wczoraj w sali kolumnowej 
Urzędu Wojewódzkiego w Zielonej 
Górze II Zgromadzenie Zachodnie­
go Związku Gmin. (Dla przypomnie 
nia — I miało miejsce 25 pażdzierni 
ka br.) U zestniczyli w nim przed 
stawicielr (>2 gmin leżących w gra­
nicach 4 województw — gorzow­
skiego, jeleniogórskiego, szczeciń­
skiego i zielonogórskiego. Wypada 
dodać, że akces do tej organizacji 
zgłosiło 73 gmin; a więc nie wszy­
scy dojechali.

Dlaczego do powstania tego Zwią 
zku przykładana jest tak wielka 
waga? Czy rzeczywiście jest potrze 
bnv? Ponadto czy nie będzie stano 
wił kolejnego gremium gadających 
głów, których i lak mamy już za 
wiele?

Wiele obaw jest uzasadnionych, 
jednak ... innego wyjścia nie ma. 
Ża Odrą powstało wielkie- państwo 
niemieckie. Bezpośrednio z wymie­
nionymi 4 województwami graniczą 
3 olbrzymie landy: Meklemburgia,

(Ciąg dalszy na str. 2)

Na międzynarodowym lotnisku Okęcie w Warszawie wylądował 
wczoraj o godz. 14.45 samolot irackich linii lotniczych, na którego po- 

. kładzie znajdowało *się 159 pasażerów', w tym 155 Polaków, powraca­
jących z pracy na irackich budowach. (PAP)
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Posłowie Ziemi Gorzowskiej:
Stanisław Bożek
Lucjan Chojecki
Ryszard Dyrak
Ryszard Kołodziej
Marek Rusakiewicz

* Pan 
Prezes Rady Ministrów 

Rzeczypospolitej Polskiej
IV sprawie wojewody gorzowskiego

W związku z opublikowanym ■w gorzowskiej prasie wnio­
skiem kola ROAD skierowanym do pana Premiera o odwołanie 
wojewody gorzowskiego, wyrażamy zaniepokojenie próbą poza­
prawnego rozwiązania tego problemu.

Jako posłowie uczestniczący w pracach parlamentu, który 
w ustawach samorządowych zawarł zasady powoływania, oceny 
i odwoływania, wojewodów, czujemy się zobowiązani przypo­
mnieć, że instytucją upoważnioną do stawiania tego typu wnio- 
ikóio jest sejmik samorządowy.

Siły polityczne mogą i mają prawo podejmować publiczną 
krytykę pracy wojewody, a wywierać uipływ na decyzje w  tych 
sprawach poprzez swoich przedstaiDiciełi w sejmiku samerzą 
dowym.

Obawiamy się, że utrzymanie wyżej wymienionych praktyk 
spmpoduje obniżenie powagi urzędu wojewody oraz autorytetu 
władz państwowych i samorządowych.



G A Z E T A  N O W A Nr 52 19.12.1990 r.

W Y D A R Z E N I A
Cbcą dokończyć rewolucję

TIMI.SOARA. Domagając, sią ustąpienia rządu oraz prezydenta 
I1,lesf'u> robotnicy 11 zakładów przystąpili wczoraj do strajku. 

Strajkujący robotnicy i studenci, zorganizowali kolejny wiec pro­
testacyjny na centralnym placu w Timisoarze. Dziesiątki tysięey 
demonstrantów zablokowało ruch kołowy w mieście.

20 rnbii m  defara
MOSKWA. W sytuacji gdy zwiększa się zamieszanie w sprawie 

waitosei ruola i terminu wprowadzenia jego wymienialności, w 
Związku Radzieckim dolar szybko staje się „przymusową” walutą. 
Oficjalnie jeden rubel wart jest 1,S6 dolara. Jeciftakże turyści za­
graniczni n}ogą kupować w moskiewskich hotelach 6 rubli za do­
lara. Jeśli korzystają z karty kredytowej, by zapłacić za obiad w 
restauracjach „Pizza Hut”, czy za trunek w eleganckim hotelu 
„oayoy , za tego samego dolara otrzymują 1,8 rubla — wg tzw. 
kursu handlowego. Na czarnym rynku dolar osiąga cenę ok 20 rubli.

W Chinach szafują karą śmierci
surowo ukarał sąd w Jinan, głównym mieście pro 

Shandung (wschodnia część Chin) 6-osobową rodzinę Song 
Znenju za okradanie wagonów kolejowych. Trzy osoby, w tym ojca 
rodziny, skazano na karę śmierci. Synowi wymierzono karę doży­
wotniego więzienia, synowej- — 11 lat więzienia. Rodzinna szajka 
dokonała kilkadziesiąt włamań do wagonów towarowych.

Orl kilku miesięcy jest prowadzona w Chinach powszechna kam­
pania zwalczania różnego rodzaju przestępstw pospolitych. Skazy­
wanie na śmierć nie jest rzadkością a wyroki są wykonywane.

PfzjdałoSiy się i nau...
HUSTON”. Jak podała we wtorek amerykańska firma Vaalco 

Energy Inc., wstępne badania wykazały, że cierpiące kryzys energe- 
tyczny Filipiny posiadają pola naftowe o w-stępnie szacowanej wiel­
kości 1 miliarda baryłek.

Pola naftowe znajdują się na głębokości 850 m pod wodą w odle­
głości ok. 400 km na południowy-zachód od Manilii.

Jakkolwiek^ wstępne badania określiły jakość ropy na poziomie 
średnim, to jednak odkrycie to rna wielkie znaczenie dla gospo­
darki Filipift.

Ile wszyscy gotowi do walki
KI JAD. Minister obrony USA Dick Cheney i szef sztabu armii 

amerykańskiej, gen. Colin Powcll przybyli z misją inspekcyjną do 
amerykańskich oddziałów stacjonujących w Arabii Saudyjskiej. W 
czasie rozmów z dowódcami saudyjskimi mają przedyskutować pla­
ny ofensywy militarnej przeciwko Irakowi. W rozmowie z dzienni­
karzami przyznali, że część amerykańskich sił zbrojnych nie będzie 
gotowa do walki 15 sty,cznia 1991 r., gdy wygasa termin ultimatum 
wycofania irackich wojsk z Kuwejtu.

Saren narkotykowy 
odda! sią w ręce władz

BOGÓTA. We wtorek _w ręce władz kolumbijskich oddał się 
Fabio Ochoa, jeden z szefów kartelu kokainowego z Medełlinu, 

Stany Zjednoczone domagają się ekstradycji Fafcio Ochoi, któremu 
zarzuca się przemyt narkotyków. W Kolumbii nie wysunięto prze­
ciwko niemu oskarżeń o naruszenie kodeksu karnego.

Arabowie apeEufą do Arabów
MA NAM A. Syria i Zjednoczone Emiraty Arabskie zaapelowały do 

Iraku, by bezwarunkowo wycofał swe wojska z Kuwejtu i zastoso­
wał śię do rezolucji Rady Bezpieczeństwa ONZ w sprawie uregu­
lowania kryzysu w rejonie Zatoki Perskiej, co pozwoliłoby uniknąć 
krwawej ■wojny w regionie.

Spór ideowy francuskich komunistów
PARYŻ. Na zjeździe Francuskiej Partii Komunistycznej doszło do 

bezprecedensowego publicznego sporu. Niektórzy delegaci ostro skry­
tykowali lidera partii Georgeśa Marchais domagając się odejścia 
FPK od marksistowskiego modelu politycznego.

Albania: Oalsze żądania opozycji
TIRANA. Opozycja albańska rozpoczęła ofensywę przeciwko reżi­

mowi albańskiemu domagając się odroczenia zapowiedzianych na 
luty 1S91 r. wyborów powszechnych i natychmiastowego uwolnienia 
wszystkich więźniów politycznych.

Czy będzie pokój w Lilianie?
BEJRUT. W ramach planu normalizacji sytuacji w Libanie rząd 

premiera Selima ,E1 Hossa podał się do dymisji, a jego miejsce ma 
zająć gabinet jedności narodowej, w którego skład wejdą przedsta­
wiciele antagonistycznych ugrupowań libańskich, do niedawna to­
czących ze sobą krwawe walki.

Czechosłowacja obawia się
napływ u Rosjan

PRAGA. Zdaniem czechosłowackiej prasy liczba uchodźców' ra­
dzieckich, którzy po zatwierdzeniu w ZSRR ustawy o swobodzie po­
dróżowania udadzą się co CŚRF, może wynieść od 500 tys. do 4 
min osób. Na razie na granicy radziecko-czecliosłowackiej jest sto­
sunkowo spokojnie. Jednak już od 1 listopada liczba żołnierzy stra­
ży granicznej została podwojona. Skierowano tutaj żołnierzy odby­
wających służbę na granicy z Austrią i Niemcami.

Wielka Brytania — Albania
GENEWA. Wielka Brytania i Albania zakończyły wczoraj 2-dnio- 

we rozmowy w sprawie przywrócehia po 51-letniej przerwie sto­
sunków dyplomatycznych. W krótkim komunikacie poinformowano, 
że osiągnięto pewien postęp.

Jak zauważa agencja Reutera, Wielka Brytania jest obecnie jedy­
nym z ważniejszych państw zachodnioeuropejskich, które nie utrzy­
mują stosunków dyplomatycznych z wkraczającą na drogę reform 
Albanią.

Zlikwidowano gang narkotykowy
MADRYT. W trakcie przeprowadzanej w ostatnich dniach przez 

hiszpańską i włoską policję wspólnej operacji w rejonie Sewilli 
przechwycono 525 kg haszyszu oraz zlikwidowano dużą siatkę han­
dlarzy narkotyków. Łącznie na południu Włoch i Hiszpanii aresz­
towano 32 osoby zamieszane w handel narkotykami — poinformo­
wała wczoraj w Madrycie dyrekcja genralna policji.

Ostrzeżenie dla Słowenii
BELGRAD. Rząd federalny, parlament jugosłowiański i" armia 

ostrzegły Słowenię przed ryzykiem, jakie niesie ze sobą przepro­
wadzenie zapowiedzianego na niedzielę referendum w sprawie su­
werenności tej republiki. We wtorek podobne ostrzeżenie wystoso­
wało prezydium SFRJ, nełniące funkcję kolegialnego szefa państwa.

(PAP)

Gabinet cieni!
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

Balcerowicz stawia warunek stwo 
rżenia gabinetu w relacji 15 do 10, 
na korzyść starej ekipy. Przyjęcie 
takiej reguły postawiłoby obóz Le­
cha Wałęsy poza władzą przy jed 
noczesnym ograniczeniu wpływów 
prezydenckich Wałęsa zdecydował 
się więc osobiście podjąć pertrakta 
cje, w wyniku których miał nądzie 
ję zmienić stanowisko Leszka Bal 
cerowicza. Efekty trzech przeprowa 
dzonych do tej pory rozmów telefo­
nicznych nie są na razie znane. 
Twierdzenie Wałęsy, że posiada jesz 
cze trzy propozycje, niektórzy poli 
tycy obozu Mazowieckiego uważa­
ją za świadomą dezinformacje Ich 
zdaniem ma to spolaryzować zasko 
czenie opinii publicznej, gdyby osta 
tecznie desygnowano Balcerowicza, 

Z USA przybył Jan Nowak-Jezio 
rański, który prowadzi serie roz­
mów z politykami w kraju. Nic 
bliższego na ten temat na razie nie 
wiadomo. s. g.

A elektryk zajęty... |M. Rakowski i inni tłumaczą się
Wczoraj, gdy Tadeusz Mazowiec­

ki żegnał się w URM z ekipą swe 
go rządu, nagle zgasło św ia tło . W 
ciemnościach słabi) rozjaśnionych 
blaskiem kilkunastu zapalniczek, 
ktoś gromko zawołał: „Jaka szkoda, 
że elektryk jest teraz tak zajęty”.

(PAP)

Uciążliwi turyści
Już niebawem 
będzie ich mniej

W związku z wprowadzonymi od 
1 grudnia br. wymogami ‘dla wjeż 
dżających do Polski obywateli ru­
muńskich maleje ich napływ. W 
poprzednich miesiącach od sierpnia 
do października wjeżdżało miesięcz 
nie około 35—45 tysięcy Rumunów. 
Szacuje się, że w grudniu ich licz­
ba nie przekroczy 25 tysięcy.

Od początku bm. polskie przej­
ścia graniczne odnotowują też wię­
cej wyjeżdżających codziennie niż 
wjeżdżających o około 15—20 pro­
cent.

Mimo tego, odnotowuje się je­
szcze przypadki zbiorowych, uciąż­
liwych i kosztownych' dla władz 
przygranicznych gmin zachodnich 
pobytów Rumunów i Bułgarów.

Pełnomocnik ministra spraw wew 
nętrznych ds. uchodźców sądzi, że 
podjęte kroki — choć nie-od razu 
— powinny przyczynić się do ure­
gulowania ruchu turystycznego mię 
dzy Polską a Rumunią i Bułgarią

Drożej za bilety
Ministerstwo transportu i 'gospodar 
ki morskiej informuje, że od dnia 
1 stycznia 1991 r. podwyższone zo­
stają — średnio o 40 proc. — ceny 
biletów kolejowych PKP oraz au­
tobusowych PKS w komunikacji 
międzymiastowej. Opłata za rezer­
wację w pociągu miejsca do siedze­
nia — czyli tzw. miejscówki — bę­
dzie wynosić 5 tys zł. tyle samo 
opłata za wypisanie biletu w pocią 
gu.

Z dniem 1 stycznia 1991 r. wzra­
stają także stawki i opłaty taryfy 
towarowej PKP. taryfy za przewóz 
przesyłek ekspresowych koleia oraz 
taryfy kolejowo-żeglugowe. Stawki 
dotyczące przesyłek wagonowych 
będą wyższe średnio o 15- proc, zaś 
przesyłek drobnych — o 20 proc.

Na wczorajszej konferencji praso 
wej w Dyrekcji Generalnej PKP 
stwierdzono, że kolej wcale nie-sta 
rała się o wprowadzenie podwyżki 
taryf pasażerskich. Zadecydowała o 
tym Rada Ministrów w ' oparciu o 
przygotowany plan budżetu central 
nego. (PAP)

C h c i e l i  d o b r z e
Na posiedzeniu Komisji Odpowiedzialności Konstytucyjnej złożyli 

wczoraj oświadczenia b. premier Mieczysław Rakowski i 3 członkowie 
jego rządu — objęci wstępnymi wnioskami o pociągnięcie do odpowie­
dzialności konstytucyjnej i karnej.

B. minister przemysłu Mieczysław Wilczek wniósł o włączenie do 
materiałów dowodowych stanowiska min. , Syryjczyka, które zawarł 
w piśmie do przewodniczącego sejmowej komisji nadzwyczajnej — pos. 
Ryszarda Bugaja. Wilczek powiedział, że min. Syryjczyk opisał tam 
proces narastania'kryzysu w przemyśle stoczniowym, który trwał 5 lat.

Mieczysław Rakowski oświadczył, że objął rząd w momencie, kiedy 
stan gospodarki był przerażający. Był zwolennkiem dokonania rewo­
lucji w kierowaniu gospodarką narodową. Uznał przedstawione mu 
argumenty co do likwidacji Stoczni Gdańskiej za słuszne.

B. wicepremier i minister rolnictwa Kazimerz Olesiak powiedział, 
źe ■ wszystkie czynności związane z przekształceniem „Igloopolu” w 
spółkę były zgodne z prawem i że była to pierwsza w Polsce próba 
tworzenia akcjonariatu pracowniczego.

B. min. finansów Andrzej Wróblewski, jeśli chodzi o zarzut dopu­
szczenia do znacznego deficytu budżetowego, nie uważa, że dopusz­

czono się naruszenia Konstytucji. Powiedział, że rząd czynił wszystko,
wszystko, co można w tak krótkim czasie. (PAP)

Ostatnie wystąpienie Byżkowa

Zatoka Perska
(Ciąg dalszy ze str. i)

W stolicy Egiptu podano do wia­
domości, że państwo to, postanowi­
ło wysłać do Arabii Saudyjskiej w 
ramach przygotowań do działań in­
terwencyjnych dywizję czołgóy (ok. 
35 tys. żołnierzy).

Prezydent Iraku Saddam Husajn 
powiedział w wywiadzie dla tele­
wizji tureckiej, że jeśli USA obsta­
ją przy rezolucjach Rady Bezpie­
czeństwa w sprawie Kuwejtu, to 
„nie ma z nimi o czym rozmawiać”. 
Husajn dodał, że koncesje1 w spra­
wie Kuwejtu są możliwe dopiero 
wtedy, kiedy zostanie rozwiązany 
problem palestyński.

Prezydent Bush w Waszyngtonie 
i sekretarz stanu James Baker na 
konferencji NATO w Brukseli oś­
wiadczyli, że Irak musi wycofać 
się z Kuwejtu całkowicie i że — jak 
powiedział Bush — USA dopilnują, 
aby rezolucję ONZ „wykonano bez 
ustępstw”. (PAP)

Krawaty zakazane
Premier Pakistanu Na waz Sha 

rif polecił ministrom, aby na po 
siedzenia rządu przychodzili w 
strojach narodowych, to jest bar 
dzo obszernych szarawarach i ko 
szulach do kolan. Nie wolno im 
natomiast nosić ani marynarek 
ani krawatów.

Polecenie w sprawie strojów' 
odnosię się także do innych urzęd 
ników państteowych. Rygory do 
tyczą nie tylko garderoby, ponie 
waż obcięcie pomocy amerykań 
skiej ze względu na nuklearne 
ambicje Pakistanu i kryzys w 
Zatoce spowodowały, iż rząd Na 
waza Sharifa musiał zgodzić się 
na drastyczną podwyżkę cen. W 
związku z tym minister apelu­
je o skrotjmość i zezwala swo­
im : współpracownikom na ucze­
stnictwo tylko w takich przyję 
ciach, na których podawane jest 
nie więcej niż jedno danie.

Ozy tylko chwilowo?

Eksperci banku:
Polsce trzeba pomóc

Bank Światowy opublikował 
najnowsze, opracowanie dotyczą­
ce zadłużenia , światowego 1990 
-91 w części , poświęconej Euro­
pie Środkowowschodniej bank 
zaliczył Polskę, razem z. Bułgarią, 
do krajów poważnie zadłużonych i 
mających trudności z obsługą dłu­
gu, Węgry do krajów poważnie za 
dłużonych, ale mimo to spłacają­
cych należności, a Rumunię i Cze­
chosłowację do krajów o niewielkim 
zadłużeniu zagranicznym.

Eksperci Banku Światowego wy­
razili pogląd, żp dług Polski należy 
zredukować, gdyż bez tego trudno 
liczyć na szybkie uzdrowienie pol­
skiej gospodarki.

Edward Baczyński 
ma 99 lat

99 urodziny obchodzi dziś wybit­
ny Polak — Edward Raczyński. Od 
r. 1934—1945 był ambasadorem Rze 
czypospolitej Polskiej. Od r. 1932 
hył delegatem Polski przy. lidze Na 
rodów. W latach 1941—43 był kie­
rownikiem ministerstwa spraw za­
granicznych w rządzie RP na u- 
chodźstwie — zaś w latach 60-tych 
piastował urząd prezydenta RP na 
uchodźstwie.

Odwiedzał go Lech Wałęsa, Ta­
deusz Mazowiecki — a także Zbi­
gniew Brzeziński. Jest zawsze świet 
nie wprowadzony w bieżące spra­
wy kraju i imponuje wnikliwością 
ich ocen.

Nadanie honorowego obywatelst­
wa dla dr Edwarda Raczyńskiego 
oraz tekst depeszy z życzeniami w 
rocznicę urodzin tego reprezentanta 
zasłużonego dla Wielkopolski rodu 
uchwalili radni Poznania podczas 
sesji rady miejskiej. (PAP)

F S O  g ó r ą
W dzień po ogłoszeniu przez sąd 

antymonopolowy wyroku w spra­
wie. FSO, prezes Urzędu Antymono 
polowego Anna Fornalczyk zwoła­
ła mini-konferencję prasową. Wy­
rok sądu nie był korzystny dla u- 
rzędu Uchylił jego decyzjo naka­
zującą fabryce obniżenie od 8 paź­
dziernika 1990 r cen samochodów 
do poziomu cen z początku czerw­
ca 1̂ 90 r. oraz zakazującą podwy­
żek cen do czasu esingniecin w 3 
kolejnych miesiącach tzw. średnio­
miesięcznej produkcji z I kwarta- 
łu br.

Urząd Antymonopolowy przyjął 
tę decyzję z całą powagą' Jest on 
wytyczną dla dalszego działania 
urzędu. Jednocześnie prezes A. 
Fornalezyk dodała że po otrzyma­
niu dokładnego uzasadnienia- wyro­
ku rozważana będzie decyzja wnio 
sku do ministra sprawiedliwości o 
rewizję nadzwyczajną. (PAP)

Najstarsi doczekali się
Senacka komisja polityki spo lecz 

nej i zdrowia zaakceptowała usta­
wę o rewaloryzacji świadczeń dla 
80-latków, Jeśli Senat na posiedze­
niu w najbliższy, piątek podzieli tę 
opinię, to wypłata podwyższonych 
rent i emerytur dla najstarszych 
nastąpi w lutym 1991 r. Jednocze­
śnie 80-latkowie otrzymają, wyrów 
nanie od 1 października 1S90 r.

Senatorowie uznali, że co prawda 
iistawa prowadzi do pewnego spła 
szczenią rent i emerytur, ale jeśli 
nie można zadowolić wszystkich — 
mówiono — to słuszna jest osłona 
najbiedniejszych, (PAP)

Oświadczenie 
A. Macierewicza

Antoni Maciarewicz, wicepre­
zes Zjednoczenia Chrześcijańsko- 
Narodotuego przekazał oświadczę 
nie następującej treści: w związ­
ku z informacjami podanymi 18 
bm. przez niektóre dzienniki ra 
diowe i telewizyjne o powierze­
niu m i misji prowadzenia, roz­
mów na temat utworzenia nowe 
go rządu RP, stwierdzam, że in­
formacje te nie są zgodne z pra 
wdą, (PAP)

S p o r y  d e p u t o w a n y c h
Zjazd Deputowanych Ludowych ZSRR większością głosów ponownie 

odrzucił wczoraj propozycję opozycji włączenia do porządku dziennego 
jako odrębnego punktu sprawy uznania, deklaracji o suwerenności, 
uchwalonych w republikach związkowych. Na zjeździe oficjalnie roz­
powszechniono apel parlamentarzystów Łotwy, Litwy i Estonii w 
którym oświadczają, że nie będą uczestniczyć w opracowaniu i pod­
pisaniu układu związkowego. Zaprotestowano również przeciwko ra­
dzieckiej obecności wojskowej na terytoriach tych republik.

„Nie udało się dokonać przebudowy w takiej formie, w jakiej ją 
pierwotnie zaplanowano'' — powiedział premier ZSRR Nikołaj Ryżkow. 
Zaznaczył on, że najprawdopodobniej jest to jego ostatnie wystąpienie 
na tym forum w roli szefa rządu. Podkreślił jednak, że gdyby sama 
tylko zmiana gabinetu mogła przyczynić się do stabilizacji programu 
pieriestrojki, to nastąpiłaby ona nie obecnie, lecz już w maju br,

„Będę zabiegał o to, by obywatele ZSRR mieli możność zadecydo­
wania o wprowadzeniu własności prywatnej 1 kształcie nowego układu 
państwowego”’ — powiedział w kuluarach Michaił Gorbaczow* do ota­
czających go dziennikarzy. Pierwsze z referendów, według prezydenta, 
może się odbyć już zimą, po uchwaleniu przez parlament ustawy , w 
tej sprawie. ■ (PAP)

Złodziejskie sprawki
Szczególną wytrwałością „popi­

sał” się włamywacz w Nowej Soli, 
dokonując trzykrotnego włamania 
do jednego citroena. Za każdym ra 
zem coś wynosił, m.in. 3.500 marek 
niemieckich. Na końcu podpalił ta 
picerkę i siedzenia.

W Żarach w biały dzień napast,- 
nik uderzył w twarz mężczyznę sto 
jącego przed wystawą sklepową. 
Gdy ofiara się przewróciła, skopał 
ją. Następnie zdjął z ręki zegarek 
i złoty sygnet. ^Zabrał także sasze­
tkę, w której znajdowało się prze­
szło milion złotych.

W Zielonej Górze przy ulicy Dłu­
giej, nieznany sprawca ukradł 50 
kur. (Wald)

Bezrobocie 
w ocenie CUP

W końcu listopada br. — jak wy 
nika z najnowszej analizy Central­
nego Urzędu Planowania — liczba 
bezrobotnych wyniosła 1.089 tys. 
osób.. W okresie tego miesiąca 
wzrosła o ok. 80,5 tys osób tj. ok. 8 proc Był to jednocześnie najniż­
szy od początku tego roku miesię­
czny przyrost liczby bezrobotnych 
(z wyjątkiem stycznia).

W drugim półroczu tj. od końca 
czerwca do końca listopada br. licz 
ba bezrobotnych wzrosła o 521 tys. 
osób, tj. o 91,7 proc . a najbardziej 
w województwach: onol-kin. R’C-e 
cińskim, warszawskim i katowic­
kim — o ponad 130 próc

(PAP)

Tanice nie muszq dzielić
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

Saksonia, Brandenburgia. Jeśli o- 
bie strony chcą się porozumiewać 
i ma to przynieść celowe efekty, 

/muszą mieć swoje reprezentacje.
Co nas może połączyć? Najlepiej, 

gdyby to była współpraca gospoda­
rcza, ponieważ przynosi ona kon-' 
kretne zyski i ... pierjiądze. Zacznij 
my od granicy. Owa współpraca 
może dotyczyć modernizacji, rozbu­
dowy i budowy nowych drogowych 
przejść, zarówno dla ruchu tranzy­
towego, jak i przygranicznego.

Niezbędne jest współdziałanie słu 
żące ochronie środowiska, przede 
wszystkim w'Sferze czystości wód, 
powietrza .'ochrony lasów oraz gos­

podarki wodnej. Korzystna byłaby 
współpraca miast i przemysłowych 
ośrodków przygranicznych. Małe i 
średnia przedsiębiorstwa polskie 
mogłyby się rozwijać w oparciu o 
kapitał niemiecki lub na zasadach 
joint — ventures.

Na wczorajszym Zgromadzeniu 
wybrano jednogłośnie przewodni­
czącego Związku. Został nim jedy­
ny kandydat dr Franciszek Werner 
z Zielonej Góry. Na co dzień jest 
pracownikiem naukowym Wyższej 
Szkoły Inżynierskiej, a ponadto peł 
ni funkcję 'przewodniczącego Rady 
Miejskiej.

EWA TWOROWSKA 
— CHWALIBÓG
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K o m u  k a m ie n i c ę ?
Z próżnego i Salomon nie na­

leje. Burmistrz Kożuchowa Ma­
ciej Jankowski dobrze o tym wie 
i dlatego się gryzie. Bo dobrze 
wie również i o tym, że wizytów 
ką każdego szanującego się miasta 
jest rynek. A kożućhowskie Stare 
Miasto — choć niezwykle uro­
kliwe — to jednak błaga od od­
restaurowanie. XVT-XVIII-wiecz 
ne kamieniczki, jedna po drugiej 
wymagają remontu, ale by móc 
to zrobić to po pierwsze trzeba 
mieć za co, po drugie — trzeba 
mieć kim, po trzecie wreszcie 
(choć ten problem można by naj 
szybciej przeskoczyć) — trzeba 
mieć odpowiednią liczbę mieszkań 
zastępczych, by ludzi mieszkają­
cych w zabytkowych kamieni­
cach ha czas remontu gdzieś prze 
nieść.

Jednak najtwardszym orze­
chem do zgryzienia na kożuchow 
skiej starówce jest kamienica, w 
której 10 lat temu mieści! się 
hotel. Jeszcze niedawno I piętro 
tego budynku użytkowało Przed 
siębiorstwo Gospodarki Komunał 
nej, przymierzała się do kamieni­

czki PSS, a i Państwowe Gospo­
darstwo Rolne chciało początko­
wo przejąć budynek na mieszka 
nia... Jednak, by wyremontować 
cały budynek — potrzebne są 
ogromne pieniądze. W dodatku, 
modernizacja musi być uzgadnia 
na z konserwatorem zabytków. 
Ma więc Kożuchów atrakcyjny 
„towar” — tylko chętnych na ra 
zie nie widać.

Nad głową pana Macieja pochy 
la się -też inny problem. Nie trze 
ba jechać do Pizzy, by ujrzeć 
krzywą więżę. Taką ujrzymy wła 
śnie w Kożuchowie. Jest to, co 
prawda, tylko wieża ciśnień, ale 
kłopoty z nią związane strzelają 
w górę — wysoko. Kożuchowska 
wieża ciśnień oddana była do 
eksploatacji w początkach 1908 
roku. Staruszka pochyla się, choć 
robiono już jej zastrzyki wzmac­
niające. Niestety, stoi przy ruchli 
wej trasie na Jelenią Górę, a cięż 
kim samochodom ciężarowym i 
drganiorp przez nie wywoływa­
nym stare m u ry się  nie oprą.

(eska)

r y c ie  w Sławise
W Sławie dokonano cennego znaleziska 5 albumów ze zdjęciami 

7, lat 3915 — 1918. Przedstawiają one Żydów, sceny rodzajowe, ich 
obrzędy i tradycje, nieistniejące już dziś synagogi przede wszyst­
k im ’ z kresów wschodnich dawnej Rzeczypospolitej — z Kowla, 
Wilna, Lidy, ale również z Łodzi, Piotrkowa Trybunalskiego, War­
szawy. Te wszystkie fotografie wykonane w czasie I wojny świato­
wej są prawdopodobnie autorstwa rabina polowego dr Salomon- 

.skiego pochodzącego z Frankfurtu nad Odrą. Tajemnicze losy albu­
mów, ich historia, a także losy domniemanego autora, jak również 
próba rozszyfrowania zagadek związanych z miejscowościami i sy­
tuacjami utrwalonymi na zdjęciach są tematem pracy dziennikarzy 
telewizyjnych z Wrocławia: Bogusława Klimsy i Stanisława Wol­
nego. Zdjęcia do filmu wvkonał Piotr Gorzkiewicz, dźwięk Andrzej 
Cecota, montaż Tomasz Konstantyn juk. Film niebawem będzie 
emitowany w trzech odcinkach w Telewizji Polskiej — warto zo­
baczyć. i (wk)

Autorzy podczas montażu materiału filmowego
CAF — ADAM HAWALEJ

Młodzi muzycy w filharmonii
Już po raz szesnasty młoMzi wio 

liści konfrontowali swoje umieję­
tności w Konkursie Bachowskim. 
Imprezę zorganizowała Państwo­
wa Szkoła Muzyczna I i II stop­
nia w Zielonej Górze. Pomysło­
dawcą konkursu był ongi-', wybit 
ny zielonogórski pedagog muzycz 
ny Stanisław Hajzer, spod które­
go ręki wyszło bardzo wielu zna 
komitych skrzypków. Najmłodsi 
wychowankowie prof. Hajzera od 
nosili ostatnio sukcesy w Lubli­
nie. Tegoroczny kóncert laurea­
tów XVI Konkursu Bachowskie- 
go, solidnie sponsorowany przez 
firmy i spółki prywatne, udowod 
nił, że w kulturę muzyczną war­

to inwestować. Spośród 50 uczest 
ników młodzieżowe jury wybrało 
do poniedziałkowego koncertu rze 
czywiście najlepszych. W najmłod 
szej grupie zwyciężyła Oliwia Ży 
ta — młoda skrzypaczka z Żaga­
nia, w grupie średniej Barbara 
Piotrowska — wiolonczelistka z 
Zielonej Góry, w grupie starszej 
Katarzyna Dondalska — skrzypa 
czka z Olsztyna. Poniedziałkowa 
impreza w Filharmonii Zielonogór 
skiej była również okazją do uho 
norowania Złotymi Krzyżami Za 
sługi pedagogów muzycznych: 
Barbary Piechowskiej, Barbary 
Salwy, Anny Tulasiewicz i Stefa 
na Wasiaka. Czem.

Będzie „Weekendowa Akademia”
Rozmowa z WOJCIECHEM CZEREPlNSKIM— przewodniczącym 
Oddziału Unii Demokratycznej w Zielonej Górze

— 17 grudnia br. W wojewódz­
kiej bibliotece miało miejsce pier­
wsze. organizacyjne zebranie człon­
ków Unii Dpui«kr?.tyczncj. Jak do 
tego doszło?

— Historia uajzej działalności jest 
na razie bardzo krótka. Po pier­
wszej turze wyborów premier Ma­
zowiecki rzucił hasło: pozostańmy 
razem. Miało ono cel praktyczny, 
mianowicie przekształcenie komite­
tów wyborczych Mazowieckiego w 
komitety organizacyjne Unii Demo. 
kratycznej. W Zielonej Górze jak 
wiadomo w wyborach prezyden­
ckich osiągnęliśmy w kraju jeden 
z najlepszych wyników, więc i na­
sza aktywność jest oceniana wyso­
ko. Mamy swoich zaprzysięgłych 
zwolenników, Andrzeja Szczypior­
skiego i Władysława Frasyniuka.

— Jaki jest wasz oryginalny 
wkład w kształt Unii Demokraty­
cznej?

— W Zielonej Górze w skiad UD 
automatycznie weszło ROAD, ale 
ińe ma jeszcze do tej pory .żadnych 
struktur Forum Prawicy Demokra­
tycznej. Lecz pozostał duży elekto­
rat głosujących na naszego kandy­
data, To na nich jesteśmy skierows 
ni .Proponujemy, aby organizowali 
się w małe grupy terenowe, które 
miałyby do załatwienia konkretne 
sprawy,' Oryginalnym rozwiązaniem 
zielonogórskim jest propozycja 
„weekendowej akademii”. Roznia- 1 
wialiśmy już z prof. Bronisławem 
Geremkiem, który ten pomysł pod 
chwycił. Byłyby to comiesięczne 
spotkania lub nawet częściej odby 
wające się wykłady — konserwato­
ria z udziałem takich ludzi jak: 
Michnik, Kuroń, Osiatyński, czy Jó 
zefiak. Inaugurację tej akademii 
oedagogiki społecznej — od spraw 
ogólnych, filozoficznych do- gospo­
darczych — planujemy już W stycz 
niu. Rozm.: (Wald)

P i e r w s z e  k o t y  z a  p ł o t y
MACIEJ SZAFRAŃSKI

Zaraz po wyborach samorządo 
wych, na nowych zupełnie zasa­
dach wybrano wójtów i burmi­
strzów. Już wtedy dało się sły­
szeć giosy o tym, że niektórzy nie 
będą zbyt długo piastować swych 
stanowisk. Wybór pewnych osób 
od razu określono jako chybiony 
lub nieprzemyślany. Także bardzo 
nieliczni kandydaci do stanowisk
• zdawali sobie od początku sprawę 
z trudności, jakie ich czekają i w 
dodatku głośno o nich mówili 
Pierwsze ostrzegawcze sygnały na 
deszły niebawem. Najpierw zaata 
kowano burmistrza z Wolsztyna. 
Znalazł on jednak oparcie w spo 
rej grupie radnych z wiosek i jak 
dotąd utrzymał swoją pozycję. 
Do zmian doszło jednak w innych 
miejscowościach.

W Sulechowie Tadeusza Szulaw 
skiego zastąpił Stanisław Cudzo- 
wski. W tym przypadku pierwszy 
burmistrz już od początku nie­
zbyt chyba poważnie potraktował 
swoje obowiązki sądząc, że kto 
kolwiek zgodzi się na ich łącze­
nie z dyrektorowaniem w szkole. 
Rada szybko Wybiła mu z głowy 
ten pomysł.

Gubin był przypadkiem, które­
mu wnikliwie przyglądała się 
prasa. Bez względu na ocenę doj­
rzałości działań Bogusława Ti ni o 
szyka, na jego właśnie przykła­
dzie można stwierdzić, że nie jest 
możliwe na dłuższą metę db zaak­
ceptowania jakikolwiek bur­
mistrz, który pochodzi z innego 
środowiska. Tym razem niedoj­
rzali okazali się sami radni. Na­
prawili chyba już swój błąd wy­
bierając na miejsce poprzednika 
Czesława Fiedorowicza.

Krótkim epizodem w swoim ży­
ciu nazwać chyba może Marian 
Lach burmistrzowanie w Kargo- 
wej. Zastąpił go Szczepan Sob­
czak. W Zbąszyniu - Aleksandra 
Kobusińskiego zastąpił F.omuald 
Szczepaniak.

Dalsze zmiany są w- toku. Jed­
na" z nich świadczy o powolnym 
powrocie zdrowego rozsądku do 
rady, której zabrakło go przy pier 
wszym wyborze. Mam na myśli 
Zbąszynek. Wprawdzie. odwołano 
tam burmistrza, te n ' jednak nie 
daje za wygraną i szuka po swo

jemu rozumianej sprawiedliwości 
u wojewody. Ten przypadek zasłu 
giwałby na dłuższy i bardziej 
szczegółowy opis, gdyby nie prze 
szkody własnego sumienia i pra­
wa prasowego.

Kolejnym przypadkiem jest gmi 
na Skąpe. Tu pierwszy wybór 
wójta Benedykta Mielcarka był 
efektem przewagi liczebnej starej 
ekipy. Jednak wielkie kłopoty ma 
terialne tej gminy oraz uparte i 
zgrane działanie grupy radnych 
z Komitetu Obywatelskiego, dopro 
wadziły do przesilenia. Chociaż i 
tu nie uniknięto szkolnego błędu. 
Odwrcłano wójta zwykłą większo 
ścią w głosow-aniu jawnym, pod 
czas gdy ustawa o samorządzie 
terytorialnym wyraźnie określa 
jak należy to czynić.

Wszystkie te przykłady świad­
czą o tym, że w wielu miastach i 
gminach przystępowano do spraw 
personalnych bez niezbędnego dy­
stansu. Prędzej czy później mu­
siało więc dojść do zderzenia z 
trudną rzeczywistością:

i u p t y  d l a  m a l u c h a
EWA TWOROWSKA-CHWALIBÓG

proponuje krajowym odbiorcom 
skromniejsze ilości trzewików czy 
kapci. My klienci, kupujemy 
mniej. Albo naszym dzieciom wol 
niej rosną nogi, albo mniej nisz­
czą buciki, albo pożyczamy je so-

Wydawać by się mogło, iż na­
wet w czasach recesji, przedsię­
biorstwa produkujące towary dla 
małych klientów nie powinny 
mieć kłopotów ze zbytem. Dzieci 
były, są i będą. Bez względu na 
to, jakim systemem gospodarczym 
posługuje się określone państwo. 
One rosną i non-stop (może z nie 
wielkimi przerwami) potrzebują 
odzieży, butów,. bielizny. Dlatego 
duzi krawcy szyjący kurtki w 
małych rozmiarach powinni być 
szczęśliwi. Ich propozycja zawsze 
znajdzie nabywcę. Jednak tak nie 
było i nie jest. Zapomnieliśmy bo 
wiem, że między producentem a 
klientem znajduje się jeszcze po­
średnik, a nazywa się handel. On 
ugiął się pod wpływem recesji. 
Ponadto przeistaczał się z pań­
stwowego w prywatny. Z tego po 
wodu — między innymi — pro­
ducenci artykułów w małych roz 
miarach; musieli się zmierzyć ze 
spadkiem pi-odukcji. Dotyczy to 
także pracowników Fabryki Obu 
wia Junior w Nowej Soli.

Na szczęście ten gorszy okres 
zakład ma już za sobą. Statysty­
ka pozostaje jednak nieubłagana. 
W tym. roku przedsiębiorstwo za­
oferuje odbiorcom o 25 procent 
obuwia mniej aniżeli w ubiegłym 
roku. To dużo, bardzo dużo. Mo­
gło być jeszcze gorzej, lecz fabry

bie nawzajem w ramach usług 
sąsiedzkich. Ubożejące portfele 
każą coraz bardziej liczyć się z 
każdym tysiącem. Tymczasem 
obecnie para trzewików dla przed 
szkolaka to coraz częściej wyda­
tek sięgający 50 lub więcej tysię 
cy złotych.

Ta bieda ma jednak dobre stro 
ny. Skoro mamy wydać aż tyle 
pieniędzy na parę butów, prawdo­
podobnie na jeden sezon, stajemy 
się bardziej wymagający. Szuka­
my trzewików wykonanych nie 
tylko z surowców naturalnych i 
spełniających wymogi stosownych 
norm (a więc sztywna pięta, obcas 
Thomasa), ale ponadto ładnych. 
Tak, to nie pomyłka. Dziecięce 
buty trż mogą być efektowne, 
przyciągać wzrok.

Dowodem na to, iż projektanci 
z Juniora potrafią zaproponować 
ciekawe wzory tuptów dla dużych

ka podjęła się wykonania korzy- { niałych milusińskich jest fakt. że 
stnego kontraktu do ZSRR, który 
opiewa na 470 tys. par obuwia 
skórzanego. Nie ma się co obu­
rzać, że z tego powodu zakład za li pełne ręce roboty. Handlowcy

podczas listopadowej Giełdy Obu 
wia w Poznaniu nowosolanie mie

oblegali ich stoisko de ostatniej 
chwili. Pracownicy działu zbytu 
zbierali zamówienia, obiecując wy 
słanie umowy w ciągu 14 dni. Ta­
kie działanie było konieczne. Z 
prostego względu. Ekonomika 
przedsiębiorstwa wymaga, by 
określony wzór był wyprodukowa 
ny przynajmniej w 5 tysiącach 
par. Tymczasem na giełdę przyje 
chało mnóstwo drobnych handlo­
wców’, którzy zamawiali — co by­
ło zrozumiale — niewielkie ilości 
poszczególnych wzorów. Po powro 
cie do Nowej Soli nastąpiło do­
kładne podliczenie zamówień. Wy 
padły one bardzo korzystnie dla 
przedsiębiorstwa. Jest robota, a 
to się najbardziej w dzisiejszych 
czasach liczy.

Poznańska giełda jeszcze raz 
uświadomiła wszystkim producen 
tom, że obecnie szanse zbytu ma­
ją wyłącznie towary dobrej jakoś 
ci i o ciekawym wzornictwie. Pry 
watni hurtownicy i handlowcy 
bardzo dokładnie, przyglądają się 
proponowanym wzorom. Wiedzą 
bowiem, że nie mogą się mylić. 
Zamówienia przez nich składane' 
mogą dotyczyć wyłącznie trafio­
nych modeli. Nawet wówczas, gdy 
są to tupty dla malucha.

i n i e  p o w i n n y  c i e r p i e c

z  p o w o d u  k r y z y s u
Kryzys góspodarczy pogorszył 

sytuację.rodziny i dziecka. Toteż 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
znalazło się w żupełnie nowej sy 
tuacji. Działa mu się coraz trud­
niej. Przybyło trosk. Zmalała ilość 
środków finansowych. Na ten te

> mat rozmawialiśmy z dyrektorem 
Zarządu Wojewódzkiego TPD — 
mar Kazimierzem Jakubowskim.

W latach 1988 — 15.90 Za­
rząd Wojewódzki udzielił za­
pomóg W wysokości 6 milio­
nów 295 tysięcy złotych. Były to

■ pieniądze na zakup ubrań, żyw­
ności, węgla, opłaty energii ele­
ktrycznej, dopiaty do książeczek 
mieszkaniowych. Suma ta nie o- 
bejmuje wydatków w IV kwarta 
le 1990 roku.

Coraz mniej jest chętnych do 
pomagania samemu TPD. Na pn 
nad sto próśb przedstawionych za 
kładom pracy i spółkom w 1990 
roku zareagowało pięć, a wpływy 
z tego tytułu wyniosły 2.5 min zlo 
tych. Coraz więcej rnd/in ubiega 
się o zapomogi, Wicie z nich od­
syła się do ośrodków pomocy spo 
łecznej.

Przy ZW TPD działają kola 
zrzeszające rodziców dzieci cho­
rych, Są to kola: pomocy dzie­
ciom chorym na cukrzycę 6̂2 
członków!, pomocy dzieciom z ale­
rgią (35), pomocy dzieciom upośl" 
dzonym umysłowo (88). pomocy 
niepełnosprawnym ruchowo (282' 
i na diecie bezglutenowej (155). 
Rodzice zrzeszeni w tych kołach 
sami podejmują akcje na rzecz 
pomocy dzieciom niepełnospraw­
nym.

W minionych trzech latach 
TPD zorganizowało 7 turnusów 
rehabilitacyjnych dla dzieci spe- 
.cjalnej troski, w których uczest­
niczyło 255 dzieci i 52 rodziców. 6 
turnusów dla 114 dzieci niepełno 
sprawnych .ruchowo. W tym ro­
ku odbył się turnus leczniczo-wy 
poczynkowy po raz pierwszy dla
14 dzieci z alergią, w którym ucze 
stniczyło rówmież 12 rodziców.

Wszystkim dzieciom niepełnospra 
wnym pomagano w pokrywaniu 
kosztów pobytu na turnusach reha 
bilitacyjnych, a wysokość dopłaty 
wynosiła od 200 do 300 tysięcy zło 
tych na dziecko.

Do końca roku 1938/89 Zarząd 
Wojewódzki finansował 5 uniwer 
sytetów dla rodziców, w różnych 
rejonach województwa. Od wrze­
śnia 1989 roku z powodu braku 
środków zamknięto uniwersytety. 
Podobnie stało się z TPD-owskimi 
świetlicami, które J.rzeba było 
zamknąć z powodu wysokich czyn 
szów. W ostatnich miesiącach ode 
brano Towarzystwu lokale w 
Szprotawie, Żarach. Lubsku, by 
oddać je innym użytkownikom 
Każdy jednak może zw7rócić się 
do TPD po pomoc pedagogiczną. 
Pomocy takiej nie skąpią rów­
nież działacze w ogniwach tere­
nowych.

Organizowanie wypoczynku, ko 
łnnii zdrowotnych dla dzieci to 
jeden z ważniejszych kierunków 
działalności TPD. W 1888 roku z 
tc«rd rodzaju wypoczynku skorzy­
stało 11.316 dzieci. W 1989 roku — 
7.279, a w 1990 r, już tylko 3.647. 
W tej ostatniej -liczbie jak w lu­

strze odbijają się wszystkie ujem 
ne zjawiska — recesja, brak pie 
niędzy na fundusz socjalny, zubo 
żenie rodzin Akcja letnia w bie­
żącym roku kosztowała TPD 223 
min złotych. Jeszcze nie wiado­
mo co przyniesie nowy rok?

Wojewódzki Ośrodek Adopcyj­
no-Opiekuńczy zapewnił 82 dzie­
ciom środowiska rodzinne. Z tej 
liczby 61 dzieci oddano do adopcji,
12 do rodzin zastępczych i 9 do 
rodzinnych domów dziecka.

Mówienie w tym kontekście o 
zadaniach TPD na przyszłość jest 
trudne. Liczba dzieci niedożywio 
nych sięga 40 proc. i samo TPD 

nie rozwiąże tego problemu. Dzieci 
giną w wypadkach drogowych 
niejednokrotnie tylko dlatego, że 
nie miały należytej opieki. Pogłę 
bia się sieroctwo społeczne. Daje
o sobie znać wiele innych próbie 
mów, jak chociażby wielka liczba 
przerwanych ciąż. Mimo' górno­
lotnych deklaracji różnych krę­
gów7 społecznych, że dzieci nie mo 
gą ucierpieć w kryzysie — dzieje 
sie akurat odwrotnie.

TPD musi zmienić swój statut 
aby bardziej przylegał do zmie­
nionej rzeczywistości. W czerwcu 
1991 roku odbędzie się Zjazd Kra­
jowy TPD, który poprzedzą wybo 
ry w ogniwach terenowych. Sło­
wem — potrzebny jest nowy styl 
pracy, potrzebni są nowi sojusz­
nicy, aby dzieci nie rosły w bie­
dzie, nie. popadały w kompleksy, 
aby wszystkie mogły kiedyś wspo 
minąć szczęśliwe dzieciństwo'...

(Z.R)

BOBROWICE
Herb z niedźwiedziem „dobiera­

jącym się” do ula po raz pierwszy 
pojawił się na pieczęci miejskiej 
w 1733 r., chociaż oficjalnie Bobrowi 
ce otrzymały prawa miejskie dopie 
ro w 1809 r..

Legenda związana z powstaniem 
herbu mówi, iż niedźwiedź i ul wi 
dniał na chorągwi wojsk, które w 
czasie wojny 39-letniej w XVII w. 
stacjonowały w Bobrowicach w 
późniejszym czasie władze miasta 
umieściły w godle herbu wizerunek 
czerwonej wieży. Począwszy od 
XIX w., używany był na wszyst­
kich pieczęciach miejskich herb o 
takiej właśnie treści, niekiedy 
nad ulem umieszczano wizerunki 
pszczół.

Jako ciekawostkę chciałbym po­
dać jeszcze jedną pieczęć Bobro­
wic. Pochodzącą z XVII w. pieczęć 
sądowa przedstawiała postać z 
infułą na głowie, trzymającą w le­
wej ręce otwartą księgę.

WOJCIECH STRZYŻEWSKI

Ha rynkowej 
huśtawce

Listwy, okładziny poręczowe, 
opakowania z folii, płytki podłogo 
w-e pcv- -* to wyroby produkowra 
ne w dziale chemicznym Spóldziel 
ni Pracy Usługowo-Produkcyjnej 
w Żaganiu. Ponadto bieliznę po­
ścielową, piżamy, koszule dam­
skie i męskie flanelowe, robocze, 
rękawice ochronne szyje się w za 
kładzie odzieżowym. Stolarka bu 
dowlana obecnie robiona jest tyl 
ko na zamówienia indywidualne 
osob, które budują wrłasne domy. 
Zakład stolarski jest doskonale 
wyposażony, ale zatrudnia jedy­
nie 11 pracowników. Mogłoby 
śmiało pracować 30 stolarzy, bo 
tyle jest stanowisk pracy. .

Dziwne prawa rządzą zbytem.
— To zależy od miesiąca — mówi 
wiceprezes Teresa Ejsmont. — W 
jednym miesiącu udaje się świet 
nie sprzedawać pościel, w innym 
stolarkę, kiedy indziej idą jak 
woda rękawice ochronne. W dru­
gim półroczu właściwie zbyt ęaa- 
my na wszystko.

Załoga składa się z 96 osób. 
Miesięcznie sprzedaje się wyroby 
\yarto;ci od 700, do 900 min zło­
tych. Zysku za 10 miesięcy wy­
pracowano 203,9 min złotych.

Nie chcemy windować cen — 
mówi główny księgowy Józef 
Twardowski. — Chcemy być- kon 
kurencyjni wobec innych produ­
centów. My na jednym komple­
cie pościeli mamy 2600 złotych 
zysku, podczas gdy sklep sprze­
daje ten sam komplet z zyskiem 
wynoszącym 25 do 30 tysięcy zło 
tych. Nasza cena pościeli waha 
się w granicach od 90 do 100 tys. 
złotych, sklep natomiast inkasuje 
130 tys. złotych. Szyjemy tanie rę 
kawice robocze, po 6 tysięcy zło 
tych para.

Tu dotykamy zaklętego koła 
cen. Detal musi drogo sprzeda­
wać, ponieważ płaci wysokie czyn 
sze. Zaś czynsze są tak duże dla 
tego, że samorządy są gołe i bo­
se, toteż haraczem z czynszów ra 
tują lokalne budżety. W normal­
nej gospodarce nie byłoby mo­
wy o tak wysokich marżach. Mo 
że do takiej normalności z bie­
giem czasu dojdziemy.

Spółdzielnia szyje w kooperacji 
z nowosolskim „Juniorem” cho­
lewki. Ta produkcja upada. Kie­
dyś zatrudnionych było w dzia­
le cholewek 14 pracowników, 
dziś jest ich 7, a od nowego roku 
kooperacji już nie będzie. Planu 
je się w’ięc nowy asortyment — 
szycie fartuchów roboczych.

Teresa Ejsmont konkluduje: — 
Tylko wielobranżowość pozwala 
nam utrzymać się na rynku. Mo­
żemy elastycznie ustawiać się w 
zależności od popytu na dane wy 
roby. Nie wątpię, że jeśli gospo­
darka ożywi się — wrócimy do 
dawnej świetności, bo ochoty do 
pracy nam nie brakuje. Materia 
łów jest ile tylko chcemy. Wy­
starczy zatelefonować i producen 
ci dostarczają je nam pod brąnsę 
spółdzielni. (ZR)
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Gdy spadnie śnieg, wszystko wydaje się bardziej niewinne. 
Biel pól, stada głodnych kuropatw, sarny wychodzące ku lu­
dziom, karmnik na skraju lasu — to mogą oyć wspomnienia 
z dzieciństwa. Duży BAŁWAN z czerwonym nosem z marchwi 
i garnkiem na głowie. Obejrzałem rozmowy bez sekretów 
Oprah Show pt. „Ta druga’. Jak gryzły sią kobiety amery­
kańskie o pierwszeństwo. Ta DRUGA bywa zawsze lepsza od 
PIERWSZEJ. Oto co pisaia w IV wieku przed narodzeniem 
Chrystusa hetera Leajna do Filodemosa: „Widziałam podczas 
misteriów twoją żonę. Miała na sobie piękną suknią letnią. 
Na Afrodytę żal mi ciebie, nieszczęśniku, ileż znosisz śpiąc z 
takim żółwiem.' A jakaż to cera tej kobiety — prawdziwy cy­
nober. Jakież to warkocze żona nałożyła, wcale nie poabbne 
do włosów na głowie. A jak grubo napacykowała się barivi.cz- 
ką! A nam, heterom- złorzeczą, że sią upiększamy. A jak wiel­
kie stopy, jak płaskie, jak niewydarzone! O jej, jakie to musi 
być straszne obejmować ją nagą. Zdawało mi się, że ma przy­
kry oddech. W olałabym spać z ropuchą...” Oto cięty obraz tzw. 
porządnej kobiety, naszkicowany przez osóbkę lekkich ooycza- 
jów. Nie ma miłości bez SOLIDARNOŚCI.

Wilki to również yiotyw z opowiadań o ZBÓJACH. Ich wy­
cie zawsze napawa GROZĄ. Małgorzata Niezabitowska powie­
działa w telewizji, że zorganizowała pięć tysięcy konferencji 
prasowych. Stwierdziła, że dziennikarze byii upośledzeni. Pod­
stawą demokracji jest prawo do krytyki rządu. Uważam, że to 
rząd był niezupełnie w porządku, bo robił konferencje dla 
grupki zagranicznych i polskich WYBRANCOVJ. Podczas „IN­
TERPELACJI" z przewodniczącym Państwowej Komisji W y­
borczej prof. Zoolem usłyszałem pretensje do dziennikarzy, że 
redakcje nie stanęły na wysokości zadania. Pytam  — która re­
dakcje? Pod jakimi kierownictwami? Kiedy burmistrz Zaga­
nia Janusz Bujak był ZATRZYM ANY na 4S godzin, to pewien 
REDAKTOR grzmiał z trybuny w sali KW PZPR i pisywał w 
„CONTRZE” paskudne kawałeczki przeciw SOLIDARNOŚCI. 
Teraz pan Bujakudziela wywiadu temu samemu REDAKTO KO 
WI. Obydwaj UDAJĄ, że nic się nie stało! Obłuda polityczna 
musi mieć jakieś granice. Tylko że w Polsce wszystko jest 
BEZGRANICZNIE zagadkowe. W ubiegły czwartek na depta­
ku nadziałem się na starą NOMENKLATURĘ. Ten facet pchał 
PARTIĘ w górę jak Syzyf swój wielki KAMIEŃ. Gdy mu po­
wiedziałem, że nie ma powrotu do KOMUNY, do POP, uniósł 

■brwi i rzekł: „Oj oj? Wciąż jesteśmy w cieniu jednostek ra­
dzieckich. Oj oj, a co zrobi wojsko w ZSRR? Oj,'oj? Wujek 
Helmut nie będzie się chciał bić z Rosjanami o Ziemie Za­
chodnie czy Śląsk. Oj, oj? I taka jest prawda podszyta fał­
szywą NADZIEJĄ, na deptaku, gdzie PHILIPS SAMSUNG i 
PANASONIC co krok. Gdzie społeczeństwo fantastycznie 
ZROZNICOW. ANE podąża ku własnym celom. Gdzie nigdy nie 
grała kapela z Chmielnej. Gdzie piosenka okupacyjna nikogo 
nie wzrusza, bo zbyt* długo bito brawa piosence radzieckiej. 
Marian Podkowiński powiedział w telewizji, że nikogo się nie 
boi, bo ma EMERYTURĘ. A więc tak wygląda miara ODWA­
GI POLSKIEJ? Po chwili oświadczył: „Boję się tylko Boga”, co 
wywołało śmiech studentów. To straszna refleksja. Kiedy idę 
w ciemnościach, to boję się bandytów i myślę o Bogu, proszę 
GO, aby mnie miał w swej opiece. Bóg nie buduje swej wiel­
kości na strachu, lecz na miłości i nadziei. Sfrustrowani bieda­
cy będą musieli odejść z rządu. Koniec PRZYGODY. Cierpli­
wość narodu przeważnie kończy się w GRUDNIU. Pisarz Wła­
dysław Terlecki i krytyk literacki Michał Komar pogadali so­
bie w Radiu Wolna Europa o WYBORACH. Pan Terlecki po­
wiedział, że „Człowiek, który przegrał wybory i oświadczył, że 
naród polski nie dorósł do demokracji bo go nie wybrał jest 
zwyczajnie głupi i nie powinien być politykiem”. Czy taki 
komentarz literata nie kwalifikuje się do SĄDU? Jak to w 
końcu jest z tym BRAKIEM cenzury? Kampania wyborcza 
minęła, a OPLUWANIE trwa dalej? Czy znasz już siłę twoich 
pieniędzy? — pyta dziesięć razy dziennie telewizyjny „ekono­
mista”. Jeśli chodzi o mnie, to znam siłę CUDZYCH pieniędzy 
i cudzej głupoty. Natomiast slogan SIŁA SPOKOJU jest zupeł­
nie bałamutny. Wolę narwańca w towarzystwie niż zimnego 
wyrachowanego inteligenta, któremu się zdaje Bóg wie co.

W ten świąteczny grudzień przywołuję w pamięci robotni­
ków stoczniowców, górników, 'dzieci i młodzież 'ZABITYCH 
przez troskliwych KOMUNISTOW. 1956 — 1970 — 1075 — 1981. 
Te zbrodnie muszą być UKARANE. Niech prof. Hieronim 
Kubiak nie pokazuje się w Telewizji Polskiej i nie mąci lu­
dziom w głowach swoim RAPORTEM. Teraz potrzebny jest ra­
port PRAWDY.

Stajenka z dzieciątkiem Jezus pod olbrzymią choinką w koś­
ciele. Gromada dzieciaków zafascynowana Bożym Narodzeniem, 
wpatrzona w szopkę betlejemską, w niezapomniane figurki lu­
dzi i zwierząt. Ministranci w białych komżach. Ech, dzieciń­
stwo! Drogowskaz na całe życie. Pasterka z tamtych lat. Skrzy­
piący śnieg. Wyiskrzone gwiazdami niebo. Jakaś niewytłuma­
czalna euforia. Ale przy żłobku klęczy również JUDASZ. Ma­
rzy mu się, że jęszcze raz KAIN zabije ABLA...

ZBIGNIEW RYNDAK

P a l ą c e  p r o b l e m y

M n i e j  r o p y  z ZSRR
Radzieccy eksperci uważają, że 

ZSRR może dostarczyć do Polski 
w przyszłym roku 4,5 min • ton ro 
py, 6.6 mid metrów sześć, gazu i 
6,62 mld kWh energii — taki jest 
wynik rozmów ekspertów Państ­
wowego Komitetu Planowania 
ZSRR i Centralnego Urzędu Pla­
nowania z udziałem przedstawi­
cieli.

Była to kontynuacja prowadzo 
nych już uprzednio na różnych 
szczeblach rozmów — powiedział 
dziennikarzom dyrektor De parta 
mentu Sfery Produkcji w CUP, 
Zbigniew Kopyra — dotyczących 
zaopatrzenia gospodarki polskiej 
w podstawowe surowce i materia 
ły o znaczeniu strategicznym na 
podstawie ustaleń podjętych w 
czasie rozmów przez premierów 
obu krajów. Od przyszłego roku 
obie strony obowiązują rozlicze­
nia dolarowe i ceny światowe.

Polskę interesują radzieckie do 
stawy ropy, gazu, energii elektry 
cznaj, produktów naftowych i in 
nych. ważnych dla.przemysłu, jak 
np. !\ikiel czy tarcica. Eksperci ra 
dzieccy zaproponowali, aby ropę,

jako towar o znaczeniu szczegół 
nym, wyłączyć z ogólnej listy do 
starczanych surowców. Uznali za 
możliwy eksport do Polski 4,5 min 
ton ropy (dawniej — 13 min ton), 
przy czym za 3 min ton zapłaci­
my gotówką, a za 1,5 min — eks 
portem maszyn, urządzeń i stat­
ków. Ilość ta znacznie odbiega od 
ustaleń dokonanych podczas roz 
mów premierów. Strona radziec­
ka uznała, że więcej możemy uzy 
skać w wyniku bezpośrednich u- 
mćw z republikami.

Jeśli chodzi o gaz, to zamiast 
8.1 mld metrów sześć. ZSRR pro 
ponuje 6,6 mld m sześć. Również 
dostawy energii są mniejsze. Z 
produktów naftowych — nie otrzy 
mamy nic. Dotychczas importowa 
lismy ok. 1 min ton oleju napę­
dowego, co jest równoważnikiem 
3 min ton ropy.

CUP ma, przygotowany program 
alternatywnego zaopatrzenia ryn 
ku w ropę, gaz i paliwa płynne, 
który — mimo istniejących zapa 
sów tych towarów — postanowił 
już teraz realiżowa‘ć.

_ (PAP)

Powiało grozą, gdy w jednym 
z telewizyjnych*programów poda­
no, że przez Gorzów wiódł szlak 
kolejowy radioaktywnych odpa­
dów z enerdowskiej elektrowni 
atomowej. Dziś wiadomo, że takie 
konwoje przejeżdżały od niepa- 

■ miętnych czasów. Pewne jest rów 
ńież, że od stycznia 1989 roku (a 
może jeszcze wcześniej) w Gorzo­
wie takiego transportu nie było. 
Radioaktywne pociągi przestały 
jeździć po przeprowadzeniu ba­
dań technicznych wytrzymałości 
kolejowego wiaduktu. Transport 
składał się z dwóch lokomotyw, 
między którymi była umieszczona 
wielka platforma z ołowianym 
kontenerem. Zachowywano wszel­
kie' środki bezpieczeństwa: spe­
cjalnej konstrukcji ołowiany kon­
tener, zabezpieczenie bezkolizyj­
nego przejazdu pociągu na całej' 
trasie, prędkość maksymalna do 
15 km/godz.Nad bezpieczeństwem 
transportu o wdzięcznej nazwie 
„Tamara” czuwały oddziały stra­
ży pożarnej. ’

Słowo: czuwały jest tu trochę 
przesadne. Pociąg konwojowany 
był przez jednostki z Kostrzyna, 
Dębna, Gorzowa czy Strzelec 
Kraj., a strażacy wyjeżdżali tak 
samo przygotowani jak do zwy­
kłego pożaru. W przypadku kata­
strofy, jedyne co mogli zrobić, to 
wezwać pomoc drogą radiową. 
Pomoc, ale czyją? Sami nie po­
siadali żadnych skafandrów chro 
niących ich przed promieniowa­
niem. Prawdopodobnie w całym 
kraju nie ma choćby jednej jed­
nostki przygotowanej do akcji ra­
tunkowej na wypadek radioaktyw 
nego wycieku.

Radioaktywne 1 odpady nie jeż­
dżą już przez Gorzów, ale czy 
całkowicie zlikwidowane zostało 
zagrożenie? Różnego rodzaju pro­
mieniotwórcze izotopy stosuje się 
np. w medycynie, w przemyśle i 
jeżeli nawet w przypadku jakie­
goś nieszczęścia ich ilość nie sta­
nowi bezpośredniego zagrożenia 
dla mieszkańców, to mogą być 
groźne dla strażaków, którzy na 
miejscu takich wypadków bywa­
ją niema! zawsze jako pierwsi. I 
muszą przystąpić do usuwania 
albo zabezpieczenia niebezpiecz­
nej substanćji. Coraz częściej róż­
nego rodzaju firmy sprowadzają 
do Polski podejrzane ładunki. 
Przejścia graniczne w Świecku 
(drogowe) i Kunowicach bądź Ko­
strzynie (kolejowe) należą do naj­
bardziej uczęszczanych.

WYBUCHOWA CYSTERNA
29 października br. Rzepin prze 

żył kolejne chwile grozy. Dotarł 
tu transport ze Śląska, którego 
odbiorcą była firma niemiecka- Z 
trzech cystern wyciekał benzol, 
bardzo niebezpieczny środek che­
miczny. Jako pierwszą wezwano

straż pożarną z Gorzowa. Jedno­
stki pożarnicze nie posiadają pra­
wie żadnego wyposażenia do usu­
wania bądź zabezpieczania wycie 
ków chemicznych substancji tru­
jących czy wybuchowych. Oficer 
przybyły z Gorzowa oceniał strefę 
zagrożenia przy pomocy... węchu! 
Dopiero wezwana jednostka Za­
kładowej Straży Pożarnej ZWCh 
Stilon mogła przy użyciu specja­
listycznego sprzętu dokonać oce­
ny zagrożenia. Nie była jednak w 
stanie usunąć awarii z braku od-

SZYBSI NIŻ POGOTOWIE

Myli się ten, kto uważa, że w 
przypadku drogowego karambolu 
wzywane jest tylko pogotowie ra­
tunkowe. Wzywana jest również 
straż pożarna. W większości jed­
nostki są jeszcze przed pogoto­
wiem na miejscu wypadku i przy 
stępują do wydobywania ofiar z 
pokiereszowanych samochodów. 
W sierpniu br. w okolicach Mię­
dzyrzecza wypadek miał turysta 
z Niemiec. Leżał kilkadziesiąt mi­
nut w zgniecionym samochodzie, 
a lekarze przez wybite szyby pod 
trzymywali go przy życiu. W tym 
czasie strażacy poszukiwali w oko

Atomowy szlak
KAZIMIERZ LIGOCKI

powiednich uszczelek, podobnie 
jak przybyła z Brzegu'ekipa Sta­
cji Ratownictwa Chemicznego. Ci 
ostatni wykonali prowizoryczną 
uszczelkę ze...- sznurka i transport 
odjechał do odbiorcy.

W połowie listopada do stacji 
w Rzepinie znów dotarła śmier­
dząca cysterna od tego samego 
nadawcy. Ekipy ratunkowe ze Sti­
lonu przystąpiły do usuwania 
przecieku i natrafiły na znaną im 
już prowizoryczną... uszczelkę ze 
sznurka. Nadawca benzolu — Za 
kłady Koksownicze Przyjaźń w 
Dąbrowie Górniczej nie przejęły 
się poprzednią awarią. Istnieje po­
dejrzenie, że o przecieku wiedzia­
no już ria innych stacjach, m.in. 
w Zbąszynku, Opolu i Wrocławiu. 
Stamtąd skierowano wybuchową 
cysternę lekką ręką dalej, aż do 
Rzepina. Dopiero tu odprawa cel­
na i świadomość, że Niemcy ta­
kiej przesyłki nie przyjmą, naka­
zywała usunięcie awarii.

I znów trafiła w ręce zupełnie 
nie przygotowanych do takich 
akcji strażaków/ Samochód do 
chemiczno - ekologicznej akcji ra 
tunkowej (jedyny w wojewódz­
twie i jeden z siedmiu w kraju) 
posiada wspomniany Stilon. Za­
wodowa Straż Pożarna zawsze 
może liczyć na pomoc strażaków 
ze Stilonu, ale to nie gwarantuje 
stałej dyspozycyjności doskonale 
wyposażonego samochodu, który 
przede wszystkim musi być goto­
wy na wypadek awarii w zakła­
dzie. Jego techniczne wyposaże­
nie również zostało skompletowa- . 
ne dla potrzeb ZWCh Stilon.

Taki wóz musi być na wyposa 
żeniu normalnej jednostki straża­
ckiej, bo takich transportów jak 
te docierające do Rzepina będzie 
więcej. Już wkrótce rozpocznie 
się poszerzanie drogi ze Świecka 
do Poznania i trasa ta stanie się 
główną drogą wschód — zachód.

licy narzędzi, którymi mogliby 
rozpruć samochód i dostać się do 
środka. Blachy mercedesa okaza­
ły się za twarde na nożyce i roz 
pieraki będące na wyposażeniu 
wozów strażackich. W krajach za­
chodnich niemal wszystkie samo­
chody ciężarowe posiadają CB 
Radio. Niewielkie urządzenie, któ­
rym można zgłosić o wypadku i 
jego miejscu. Można powiadomić 
straż albo pogotowie. Ten system 
funkcjonuje już w kilku woje­
wództwach naszego kraju.

W Gorzowskiem, mimo bliskie­
go sąsiedztwa z Niemcami i duże­
go ruchu samochodowego z tam­
tej części Europy, jeszcze nie. 
Brak pieniędzy na zainstalowanie 
w straży i pogotowiu specjalnych 
odbiorników, które na 9 kanale 
niosą informacje o potrzebie ra­
tunku.

PŁONĄCY WIEŻOWIEC
Jeżeli jeszcze nie przekonałem 

o natychmiastowej potrzebie in­
nego spojrzenia na potrzeby stra­
ży pożarnej, która nie tylko wy­
jeżdża do pożaró\y, ale również 
ratować z innych zagrożeń — po­
dam jeszcze jeden przykład.

Wypadek miał miejsce kilka lat 
temu w Łodzi. Pożar trawił górne 
kondygnacje jednego z wieżow­
ców. Najpierw z okna na 7. pię­
trze wyskoczył mężczyzna, potem 
— gdy płomienie ogarnęły całe 
mieszkanie — jego żona opatuliła 
dwoje dzieci w poduszki i z całą 
trójką rzuciła się w dół. Akcja ga 
szenia pożaru już trwała, ale je­
dnostki straży pożarnej nie posia 
dały drabiny mogącej sięgnąć 
siódmej kondygnacji, na której 
rozgrywał się dramat.

W latach, gdy tak pięknie pną 
się w górę nasze osiedla, ktoś za­
pomniał o strażakach. Przy do­
brym podjeździe i twardym grun­
cie strażackie drabiny mogą sięg 
nąć najwyżej szóstego piętra. No­
woczesna drabina o wysięgu 55 
metrów kosztuje ok. 3,5 miliarda 
złotych. Dotychczas nie zanotowa­
no w Gorzowie pożaru na wyż­
szych kondygnacjach, aby nie 
dało się ewakuować ludzi klatką 
schodową, chociaż w sierpniu te­
go roku omal nie doszło do ta­
kiej tragedii.

W każdej chwili grozi nam ja­
kaś chemiczno - ekologiczna ka­
tastrofa. jakiś pożar. Nie można 
czekać aż tragedia stanie się... 
przyczyną wyposażania jednostek 
strażackich w odpowiedni sprzęt.

Straż pożarna, jako jednostka 
budżetowa może liczyć tylko na 
pieniądze z Urzędu Wojewódzkie 
go. Przy wszystkich problemach 
z jakimi borykają się nowe-wła­
dze województwa, ten wydaje się 
wyjątkowo palący.

Samochód do chemiczno-ekologicznej akcji ratunkowej — jedy­
ny egzemplarz w woj. gorzowskim.'

Fot. KAZIMIERZ LIGOCKI

W tym roku przypada 45 roczni 
ca powstania ONZ i uchwalenia 
przez nią najbardziej doniosłego 
dokumentu międzynarodowego — 
Karty Narodów Zjednoczonych. Z 
tej okazji odbyły się na Ziemi Lu 
buskiej liczne imprezy i uroczys­
tości, organizatorem których by­
ło Polskie Towarzystwo Przyja­
ciół ONZ.

W Zielonej Górze staraniem 
PTP ONZ i „Pas” zorganizowa­
no sympozjum — „Etyczne war­
tości chrześcijaństwa a uniwersał 
ne ideały Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.”

Gorzowski oddział PTP ONZ 
przeprowadził seminarium dla 
przedstawicieli prywatnej przed­
siębiorczości na temat międzyna

O b c h o d y  4 5 - l e c i a  O N Z
Przeprowadzono wiele odczytów 

i prelekcji upowszechniających 
idee ONZ, zorganizowano kolpor 
taż wydawnictw obrazujących 
działalność tego światowego parła 
msntu narodów.

Ostatnio szczególnie akcentowa 
no postawę ONZ wobec zagrożeń 
dla pokoju wynikających z sytua 
cji w Zatoce Perskiej. Podjęto też 
akcję popularyzującą Powszech­
ną Deklarację Praw Człowieka.

rodowych stosunków handlowych 
i bankowo-kredytowych.

W związku z obchędami 45-le­
cia Organizacji Narodów Zjedno 
czonych przedstawiciele .lubus­
kich oddziałów PTP ONZ uczest 
niczyli — na zaproszenie Świato­
wej Federacji Towarzystw ONZ 
— w wyjazdach studyjnych do 
centrów ONZ w Wiedniu i Gene 
wie.

(MH)

Księga ewidencji partii politycznych
Wydział Cywilny Sądu Woje­

wódzkiego w Warszawie przyjął 
w ciągu niespełna 4,5 miesiąca 
zgłoszenia do ewidencji przeszło 
30 partii politycznych. Ostatnio 
zgłosiły się — Zjednoczenie Chrze 
ścijańsko-Narodowe oraz Konser 
watywno-Liberalna Partia Unia 
Polityki Realnej. - 

W Polsce istnieje obecnie ok. 
100 partii i ugrupowań politycz­
nych. Działacze będą zapewne 
chcieli zgłosić wiele z nich do 
ewidencji, przed zbliżającymi się 
wyborami parlamentarnymi. Prze 
wodnicząca VIII Wydziału Cywil 
nego Sądu Wojewódzkiego w War 
szawie, sędzia Danuta Widaws­
ka, powiedziała dziennikarzowi: 

„Przyjęliśmy praktykę, że par­
tie mogą - być wpisywane do księ 
gi zgłoszeń tego samego dnia, w 
którym przychodzą do nas ich 
upełnomocnieni przedstawiciele z 
niezbędną dokumentacją. Czas po 
stępowania nie przekracza godzi

ny. Zgłoszenie powinno zawierać: 
nazwę i siedzibę partii, sposób wy 
łaniania organu upoważnionego 
do reprezentowania jej przy czyn 
nościach prawnych — wraz z 
imionami, nazwiskami i adresami 
osób wchodzących w skład lego 
gremium, takie same dane plus 
własnoręczne podpisy co najm­
niej 15 członków-założycieli par­
tii. Założyciele muszą mieć pełną 
zdolność do czynności prawnych 
a trzech spośród nich dokonuje 
zgłoszenia osobiście, przyjmując 
odpowiedzialność za prawdziwość 
danych figurujących w dokumen 
t,acji. Może się też w niej znaleźć 
opis symbolu, bądź symboli, ja­
kich używa partia.

W praktyce uznaliśmy, że w 
związku z treścią art. 5 ustawy o 
partiach politycznych, sąd ma o- 
bowiązek zbadać statut partii, 
pod kątem jego zgodności z Kori 
stytucją — wyjaśnia D. Widaw­
ska. (PAP)

Wyższe dstacje 
dla rolniczych gmin

Gminy zamieszkane przez 70 
proc. lub więcej ludności utrzy­
mującej się z rolnictwa i z leśnie 
twa będą w 1991 r. otrzymywały 
wyższe dotacje z budżetu państ­
wa. Taką poprawkę do ustawy o 
dochodach gmin i fesadach ich 
subwencjonowania w 1991 r. oraz 
do ustawy o samorządzie teryto­
rialnym uchwalił, z inicjatywy Se 
natu, Sejm. Gminy typowo rolni 
cze są słabsze ekonomicznie, go­
rzej wyposażone w niezbędną in­
frastrukturę, mają mniejsze do­
chody budżetowe, na które skła 
dają się głównie podatki. Zmia­
ny spowodowane przebudową go 
spodarczego organizmu państwa 
groziłyby wielu z nich dalszym 
ubożeniem, pogorszeniem sytua­
cji socjalno-bytowej ludności o- 
raz wzmożoną migracją ich mie­
szkańców do miast, w  których i 
tak coraz trudniej o pracę.

W 1989 r. średnie dochody bud 
żetowe w gminach ogółem, liczo 
ne na jednego mieszkańca, wyno 
siły 120,8 tys. zl; w miejskich 
164,2 tys., natomiast w rolniczych, 
tylko 59,2 t y s .  zł, czyli były trzy 
krotnie niższe. Aż 90 proc. ludno 
ści wiejskiej mieszka w gminach, 
w których dochody liczone na je 
dnego mieszkańca są niższe niż 
85 proc. średniej krajowej. (PAP)

m szKW Pon
#  Walentyna K. z Zielonej Gó 

ry: Zepsuł się junkers w moim 
mieszkaniu, a mój syn nie może 
sobie paradzie z naprawieniem go. 
Jestem obłożnie chora; ^lie mam 
nikogo, kto mógłby mi pomóc. Co 
robić?

Z pewnością pomoże pani „Pra 
ktyczny Pan” przy ul. Wiśniowej, 
który przyjmuje zgłoszenia na­
praw także telefonicznie pod nr 
615-89.

#  Anna W. z Zielonej Góry: 
Niedawno zmarł mój mąż, bezro 
botny od czterech miesięcy; ja 
także jestem bezrobotna. Czy na­
leży mi się jakieś odszkodowanie 
z tytułu poniesionych kosztów po 
grzebu”?

Od każdego wypłaconego zasil 
ku dla bezrobotnych rejonowe biu 
ra pracy odprowadzają składki do 
ZUS, który jest zobowiązany do 
ustalenia uprawnień i wypłacenia 
zasiłku pogrzebowego (wg no­
wych przepisów oraz szczegóło­
wych pani wyjaśnień będzie to 
kwota ok. 2 min 730 tys. zł). Pro­
simy zgłosić się w ZUS do poko 
ju 102 i przedłożyć świadectwa 
pracy swoje i męża, akt zgonu 
oraz wypełnić na miejscu formu­
larz wniosku o zasiłek pogrzebo­
wy, W wydziale informacji ZUS 
dowiedzieliśmy się, że najprawdo 
podobniej otrzyma pani pienią­
dze natychmiast. (ew)

J a k  K u b a  B o g u . . .
Kuba, największy w święcie eksporter cukru, doznaje ciosu za 

ciosem. Nie dość, że ceny cukru obniżyły się do poziomu nieno- 
towanego od 20 miesięcy (9 centów, za funt), to jeden za drugim 
odpadają dotychczasowe wielkie rynki zbytu, przede wszystkim w 
Europie Wschodniej. Przestała importować cukier Polska (w ubieg­
łym roku kupiła 58 tys. ton). Czechosłowacja w tym roku spro­
wadziła zaledwie 64 tys. ton, wobec 159 tys. ton w roku ubieg­
łym. „Wierny” pozostał tylko Związek Radziecki — 3,43 min 
ton w tym roku, wobec 3,39 min w 1939 roku. Rumunia zakupiła 
280 tys. ton, wobec 240 tys. ton w roku ubiegłym. (PAP)
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PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE 

C z .  K o w a l c z y k
ul A. KRZYWOŃ 20, tel. 665-39
6 5 - 4 3 1  Z I E L O N A  G Ó R A

to  nowa nazwa ZAKŁĄDU KSE­
ROKOPII C a n o n  W Zielonej 
Córze, przy ul. Anieli Krzywoń 20. 
Obecnie poszerzamy dzlalalnoić 
o sprzedaż papieru kserograficz­
nego, materiałów eksploatacyj­
nych I części zamiennych do kse­
rokopiarek.

POLECAMY:
K S E R O K O P IA R K I F IR M Y  C aT IO T l 
S E R W IS  I C Z ĘŚC I ZA M IEN N E  
M A T E R IA Ł Y  E K S P L O A T A C Y JN E .

— NP 210, 270, 300, 400, 500,
— NP 150, 155,
— NP 120,125,
— NP 200,
— NP 3025, 3525, 3725,
— NP 1015, 1215, 1318,
— OLEJ SILIKONOWY

O R  GINAL C a i l O T l  T O N E R

220g
180g
220g
200g
360g
190g
50ml

694.000
672.000
567.000
630.000
525.000 

1,141,000
35.000

P A P IE R  K S E R O  B IA Ł Y  I K O L O R O W Y  (1 op. -  500szt.. A-4 od 45,000zl)
NADAL W Y K O N U JE M Y  W Y S O K IE J  JA K O Ś C I K O P IE  W  K O LO R A C H :
• czarnym, czerwonym, niebieskim .zielonym, brązowym • na papierze białym 
i kolorowym(25 kolorów) • na kalce technicznej« na papierze samoprzylepnym
• na folii przezroczystej

M A T E R IA Ł Y  E K S P L O A T A C Y JN E  O R A Z  C Z ĘŚC I ZA M IEN N E DO  INNYCH  
T Y P Ó W  R E A L IZ U JE M Y  NA Z A M Ó W IEN IE .

Skła.d „ALAN” Zielona Góra, ul. Świerczewskiego 80
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Z arząd  M iasta G łogow a

k o n k u r s  
> n a  ® f a r a © w i s l c ©  

D y p e l c f o i ^ a
PRZEDSIĘBIORSTWA WODOCIAGOW I KANALIZACJI W GŁOGOWIE

Kandydaci przystępujący do konkursu powinni wykazać się:
1. wykształceniem wyższym,
2. minimum 5 letnim stażem pracy na stanowisku kierowniczym,
3. dobrym stanem zdrowia.

Oferty składane przez kandydatów powinny zawierać:
— umotywowane zgłoszenie do konkursu,
— kwestionariusz osobowy,
— życiorys,
— dyplom ukończenia studiów wyższych,
— opinie zawodowe za okres 5 lat pracy na stanowiskach kierowniczych,

— zaświadczenie o stanie zdrowia.

Oferty wraz z dopiskiem na kopercie „Konkurs” należy składać pod adresem: Urząd 
Miasta, Wydział Organizacyjno Prawny, 67-200 Głogów, ul. Świerczewskiego 11, w 
terminie 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia.
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KOMPUTEROWE KOSZTORYSOWANIE 
ROBÓT BUDOWLANYCH

Wykonywanie p r z e d m i a r ó w  
' i  k o s z t o r y s ó w  robót  

b u d o w la n y c h ,  s a n i ta r n y c h  
i  e l e k t r y c z n y c h  

p r z y  z a s to so w a n iu  
sp ec ja l is ty c zn eg o  p r o g r a m u  

k o s z to r y s u ją c e g o  n a  w y s o k ie j  
k la s y  s p r z ę c i e  k o m p u t e r o w y m
Zlecenia przyjmuje: P.W. „INSTEX” Sp. z o.o.

68-100 Żagań
t__ ul. Szkolna 46

HKJh Sb w I Filia: 67-300 Szprotawa
------  ul. Komuny Paryskiej 1,

tel, 628, tlx 0433577
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!  Hurtownia TAHEX i
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informuje PI Klientów |  
iż posiada w sprzedaży =

M> tm
SS — papierosy importowane i krajowe, jj;
2  — kawę i herbaty,
•m _  bakalie i wiele innych art. branży spożywczej i cukier-

niczej, 5** m.
o r a z  S

** — szeroki wybór artykułów chemii gospodarczej i kosme- «  
■jj tyków. u
£  Polecamy Państwu m.in. golarki i ostrza „Mascara”. JJ
£  Oferujemy bardzo konkurencyjne ceny. ( jj

Sulechów. Brzezie 75 (baza STW)
«• tel. 20-83, telex 0432459 "
£  AK-237 Ztm n
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COMMODORE,
sprzedam. ZG

pianino, palmę — rrTrtl 
-  tel. 645-99.

604-Z
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ROBOTY BUDOWLANO - MONTAŻOWE a KURY nioski — sprzedam. Firlej, /.i .;./... ■ T.’ * ■:
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sanitarne i elektryczne przy i 
zastosowaniu wysokiej k lasy;  

sprzętu specjalistycznego jj 
wykonają fachowcy :

Przedsiębiorstwa Wielobranżowego 
„INSTEX” Sp. z o.o.
68-100 Żagań, uł. Szkolna 46 
Filia: 67-300 Szprotawa 

ul. Komuny Paryskiej 1, tel. 628, 
tlx. 0433577.

Zapamiętaj ten znak!
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NAJNOWOCZEŚNIEJSZA

PROTETYKA
— korony, mosty porcelano­
we, protezy szkieletowe. Zie­
lona Góra, ul. Lechitów 11, 
tel. 724-65, -wew. 16. w godz. 
10—15. 523-Z

A U T O - M O T O

M E D Y C Z N E

ELKADENT — materiały dentysty­
czne, unity fotele, lampy polimery- 
zacyjne, urządzenia protetyczne, 
najwyższej jakości kompozyty. 
NOWOŚĆ — kasety wideo z in­
struktażem. Zielona Góra, tel 
627-64. 433-Z
USG — najnowocześniejsza diagno­
styka komputerowa serca, jamy 
brzusznej, tarczycy, narządów rod­
nych. ciąży stawów ' biodrowych u 
niemowląt, Zielona Góra. Budziszyń 
ska 28 — rejestracia telefoniczna — 
10.00 -  15.00 _  724-65 do 7, wew; 
33 446-Z
NAJNOWOCZEŚNIEJSZE metody’ 
profilaktyki lerzenia, protezowania 
— korony, mosty porcelanowe Ga­
binet stomatnloffWny Zielona Góra, 
Budziszyńska 28, tel 62-764. 490-Z
GINEKOLOG ’ położnik — H. 
Karpisz — Gorzów, Wiejska 5 (prze 
dłużenie Puszkina) — poniedziałki, 
wtorki, środy, czwartki 16.30—17.30, 
środy również 11.00—12.00. 53-Zb

S P R Z E D A Ż

SZLIFIERKĘ taśmową do drzewa, 
wibrator do pustaków, pompę wod­
na — sprzedam. Żary, Górnośląska 
12/6. 598-Z

SPRZEDAM działką budowlana k/ 
Nowej Soli. Lubieszów 10. 603-Z

610-Z TECHNIK technologii drewna (sto-
____ larz, tapicer) podejmie pracę w

Skwierzvnie lub okolicy. - Drezden­
ko, tel. 209-36, 39-Zb

OKAZJA — tanio sprzedam kurtki 
dżinsowe. Zielona Góra, tel. 608-21.’

602-Z

L O K A L E

INFORMATOR -  praca na Zacho­
dzie, około 400 adresów, cena 25 ty*. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — „Zielono­
górska" dla 600-Z, 600-Z

PRACA na kontrakcie (min. 5 lat) 
we Francji dla mężczyzn do 35 1. 
Bobrówko 66-510, ZBoWiD 11/7.

71-P
POSZUKUJE 3 m kw. powierzch­
ni na wypożyczalnię. Zielona Góra, 
tel. 63-823 593-Z
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WYNAJMĘ pomieszczenia magazy­
nowe socjalne 250 m kw. (możli­
wość współpracy). Barlinek, tel 
62-512. 52-G/g

POSZUKUJĘ lokalu około 100 m 
kw. na hurtownię, możliwie z te­
lefonem. Głogów, tel 33-35-81.

3683-C

POSZUKUJĘ 1 miejsca do Niemiec 
(Duesseldorf, Duesbur) na 1 stycz­
nia 1991 r. Głogów, tel. 33-57-13.

3S90-C

WYPOŻYCZALNIA kaset video. 
Głogów, ul. Morcinka 8, klub 
„Grali” (dawny „Miedziak”).. •

3684-C
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LUBUSKIE ZAKŁADY 
APARATÓW ELEKTRYCZNYCH
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IFA 50 1 do przewozu mięsa — ta­
nio sprzedam. Gorzów. Draguna' 
29/5. 45-Zb

SPRZEDAM samochód volkswagen 
— 1933 -  diesel FURGON Głogów 
Słowiańska 21, '3688-C

FIATA 126p -  listopad 1990 -  nie 
rejestrowany — sprzedam. Gorzów, 
tel. 32-56-54. 80-Zb
TANIO sprzedam fiata 125p. Zielo­
na Góra. Wojska Polskiego 84/37.

S97-Z

VW Polo 1935 rok, Mercedesa 207D 
1980 — sprzedam. Zielona Góra, 
tel. 649-47. 612-Z

SAMOCHODY dostawcze BARKAS 
1000. ładowność 800 kg — sprzedam. 
Sulęcin, Paska 18A. 55-G/g

!26p/90. kuchenkę gazową, lodów­
kę — użvwane — sprzedam. ZG, 
tel. 54-70, po 18.00, 606-Z
POLONEZA do małego remontu ka 
roserii — 1980 — sprzedam. Ladę 
chłodnicza — ku^ię. Zielona -Góra, tfi 
Krakusa 18, tel. 619-31. 607-Z gg
KUPIĘ ciągnik Lmz-Bulldog lub B 
Ursus rok produkcji 1946. Głogów, B 
Głowackiego 4c m 9. 3692-C g
SPRZEDAM FIAT-BUS 1980 r. Wa B 
żna „Warta” do IV 91. Wiadomość £  
33-47-44 Głoeów. 3691-C m

L U M E L

w Zielonej Górze

S z a n o w n e  P a n i e ;
t

Jeżeli masz problem z prezentem pod choinkę dla Twojego męż­
czyzny nie zwlekaj — wstąp do naszego sklepu firmowego w 
Zielonej Górze przy ul. Sulechowskiej 1 lub sklepu „Libra 
2000” w Zielonej Górze przy ul. Gwardii Ludowej 7

gdzie kupisz:
— miernik uniwersalny Lavo-21
— miernik temperatury do Fiata 126p
— obrotomierz do samochodu Polonez lub FSO-125
— bogaty zestaw elementów elektronicznych do majsterkowania.
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2) Życząc udanych zakupów wszystkim użytkownikom naszych wy- Ił
_  robów składamy najserdeczniejsze życzenia Świąteczne i Nowo- ra 
■■ roczne.
a  aAK-245 jg
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i Zakupy na telefon!
FIRMA „DOMUS”W

£  dostarczy do domu mięso, wę-
3  dliny oraz inne art. spożywcze
g  po atrakcyjnych cenach,
w ZieIo«a Góra. teł. 65-232.
£  czynny 8.00—11.00, 1T.C0— 13.00.
3  Realizacja już w następnym
90
£  JElniu! 590-Z
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HURTOWNIA ARTYKUŁÓW 2
PRZEMYSŁOWYCH I SPOŻYWCZYCH
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—  BIURO HANDLOWEFirm a
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JAKOBSCHE
PRZEMYSŁOWE MASZYNY SZWALNICZE
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w Głogowie przy ul. Świerczewskiego 38

z a p r a s z a
wszystkich do swojego sklepu.

W s t ą p  d o  n a s  j e s z c z e  d z i ś !
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Nowa Sól, Staszica 1, tel.' 72-21, wew. 202 (baza LPBP)
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Tylko u nas kupisz najmodniejszą odzież importowaną z RFN. 3  "»
Oferujemy najlepsze gatunkowo:

— bluzy, spodnie sportowe
— dresy bawełniane z kreszu, cottonu
— koszule męskie, damskie w najmodniejszych kolorach
— marynarki, bluzki, sukienki wizytowe itd.

Ponadto prowadzimy sprzedaż odzieży na kilogramy.
Zapraszamy i życzymy udanych zakupów codziennie wraz 
z sobotami w godz. 10.00 do 18.00.

3663-C

O F E R U J E :

p o  b a rd z o  k o n k u re n c y jn y c h  c e n a c h

■« — przemysłowe maszyny szwalnicze
PFAFF, ADLER, DURKOPP, SINGER, SIRUBA 1 inne 
w kompletach z silnikami QUICK STOP, MORETTI, KO- 
BOLD, VEG < '

1
anu
1
i
i9

1
imu

s
2

-  usługi kserograficzne
Biuro Handlowe czynne od poniedziałku do piątku w godz. 
8.00 — 16.00.

kuły szkolne.
Zapraszamy w dni powszednie od 7.00 do 15.00.

o f e r u j e :
— proszki do prania m.in. „E” — 600 g. — 3.800 zl, S3 

„Perła” — 4 kg — 31 tys. zł, jg
— mydlą „FA” — 3.500 zł/szt., szampony, DURALEX, porce- Ej 

lanę, artykuły spożywcze, kawę —.7 tys. zl (250 g.), arty- ’-i
P
s

3685-C |js
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B U w a g a  S K L E P Y  “
HURTOWA SPRZpDAŻ:
— zegarki
— zabawki
— kalkulatory
oraz inne przedmioty codzien­
nego użytku
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DUŻO NOWOŚCI a
£3

Zielona Góra, Zagłoby 3, tel. 
639-43, 227-93.

5 92-Z
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ZAKŁADY FRODUKCYJNE, USŁUGOWE, HURTOWNIE, S  
SKLEPY woj. gorzowskiego

z dniem 15.01.1991 r.
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Instrukcje' obsługi urządzeńKid ^

elektroniczni cli S•/

s — tłumaczeniaa** W*"
TANIO, SZYBKO, SOLIDNIE , £

Zielona Góra, os. Pomorskie 14B/7. 33 ■ 595-Z 3«■ jra;
‘W rm
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1 H u r t o w n i a  A r t y k u ł ó w  I
*■ . «sa

P r z e m y s ł o w y c h  5
Strzelce Krajeńskie, Pogodna 8, tel. 985 
zaprasza codziennie w godz. 8.00 — 18.00

5  T y l k o  u  N a s i  S z y b k o  i  t a n i o !  §

3  — proszki do prania
jj — szampony
*» — mydła • "Z
^  — płyny do mycia, prania, płukania, kąpieli 3
^  — kremy, oliwa dla niemowląt ’ ”
2  — perfumy, woda kolońska i toaletowa "
3  — dezodoranty,
3 53-G/g r

«  59-220 Legnica, ul Zagrodowa 28, tei./fax 2734T CB — kanał 3 «-KJt «a
lub ul. Pszeniczna 17, tel. 282-26 (magazyn).
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Zestawy T Y - S A T
i

! C  A  M C
V0RTEG, NQVIS i  Ł A R i

€ 1 H O N G K O N G  — czarn y

Anteny offset 65 — 110 cm, 13, 75, 14, 5 oz
konwertery 0,9 — 1,4 db — 

montaż, serwis, gwarancja
W IO S K I — n ie b ie sk i

za gotówkę i na raty —11,0 oz
cena od 4.500.000 zł. s p r z e d a ż

Świebodzin, HURTOWNIA
plac Targowy 1, TOWARÓW

tel 233-12 IMPORTOWANYCH
— meble „IKEA 1991” „ATREY”

— odzież firmy „Unico" Żagań, ul. Kiljńskiegol 
Tel. 27-12, 34.-49, tlx 433398

Z a p r a s z a m y czynna od godz. 8.00 do 15.30.

78-Zb AK-24S
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Zielona Góra, Kossaka 31 
(przy CPN Wojska Polskiego)

5J 3Najtańszy CUkier P ° ^ e c a  t o w a r y  i m p o r t o w a n e :

J  RZETELNA INFORMACJA TO DODATKOWY ZYSK. 3
Oferty prosimy kierować — Biuro Informacji Handlu 3

66-400 Gorzów Wlkp. 
ul. Teatralna 49 A.

AK-244 w

i m n m n r m i ^ f f T n f w m w r m T m  i i i  m i  m m i f  ł n  s s r
rza — Arabia Saudyjska: 15-05 Kim 
być? — pr. dla maturzystów; 15.30. 
Uniwersytet Nauczycielski; 15.55 
Program dnia; 16 Wiadomości po­
południowe; 16.10 Video-Top; 16.20 
Dla młodych widzów: „Kwant” oraz 
£iim 7. serii „Ordy”; 17.15 Teleex- 
press; 17.30 Spojrzenia; 17.55 10 mi 
nut; 13.05 Studio sport — Puchar 
„Izwiestii” — Kanada — ZSRR 
(I _ tercja); 13.50 Magazyn katoli­
cki; 19,15 Dobranoc „Mrówka 1 
Mrówkojad”; 19.30 Wiadomości; 
20.05 „Gliniarz i prokurator" (2) — 
serial krym, USA; 20.55 Pegaz; 21.25 
Interpelacje — Mieczysław Gil; 
22.25 Wiadomości wieczorne; 22.40 
Transformacje; 23.25 Język ang. (31).

PROGRAM II: 6.55—11 Telewizja 
śniadaniowa; 6.55 Powitanie; 7 CNN
— Headline News; 7.15 Uniwersalny 
kurs j. ang.; 7.20 Magazyn telewizji 
śniadaniowej; 8 Panorama dnia; 
3.10 „Santa Barbara” — serial USA;
9 Transmisja obrad . Sejmu; 16.55 
Program dnia; 17 Spotkanie z 
Anatolijem Kaszpirowskim; 17.55 
Uniwersalny kurs języka an­
gielskiego; 13 Program lokalny: 
13.30 ..Cudowne lata” — serial prod 
USA (powt.); 19 Obserwator; 19.30 
J. niemiecki (9); 20 Studio Sport- 
turniej „Izwiestii” — Kanada
— ZSRR (tercja II i III); 21 Eks­
pres reporterów; 21.30 Pano­
rama dnia:. 21i45 Sport; 21.55 Perły 
z lamusa: „Wspaniały świat braci 
Grimm” — film prod. USA; 0.05 
W Szatejniach na Litwie — rozmo 
wy z Czesławem Miłoszem; 0.20 Ko

W WOJ. ZIELONOGÓRSKIM 
E 'Ą — w workach — 50 kg 

— w torebkach — 1 kg 
®* 5? — mak, ryż, kawa Wiener, kasza 

kawa, herbata, makaron, mąka39
fl „K A B I”

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH 
. Zielona -Góra, ul. Naftowa 6. tel. 703-14.

I -  ‘ __ ' 496-Z
m n i e i R

odzież
— zabawki
— biżuterię
— obuwie
— rurki do napojów 

Ceny konkurencyjne.

554-Z
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TELEWIZJA

PROGRAM I: 8 Dzień dobry — 
poranny magazyn rozmaitości; 9 
Wiadomości poranne; 9.10 Sto lat — 
magazyn ubezpieczeń społecznych — 
składki i fundusz alimentacyjny; 
9.20 Domowe przedszkole; 9.45 „Gli­
niarz i prokurator" (2) — serial 
krym. prod. USA; 10.25 To się może 
przydać; 10.50 Telewizyjna giełda 
pracy; 12—15.55 Telewizja eduka­
cyjna: 12 „Ordy” (50) — „Benzyna” 
— serial anim. prod. jap.; 12.30 Z 
naszych dziejów — Przemiany w 
kulturze XV wieku; 13 Fizyka; 
13.30 Spotkanie z literaturą; 14.05 
Agroszkoła; 14.35 Przez lasy i mo-

mentarz dnia; 0.25 CNN — Headline 
News; 0.40 Uniwersalny kurs j. ang,

TV PRAGA

PROGRAM .1: 9 Wydarzenia, ko­
mentarze; 10.25 Studio Dialog; 12.55 
Hokej na lodzie: Czechosłowacja — 
Finlandia; 13.05 Auto-moto-rewia; 
19 Wieczornyka; 19.30 Dziennik; 
21.15 „Zamówienie na śmierć” — 
film kryminalny.

PROGRAM II: 15.10 Film dla dzie 
ci; 17.40 Magazyn ciekawostek dla 
dzieci, i młodzieży; 19.30 Dziennik; 
20.30 „Ośmiornica” — serial włoski; 
21.35 Aktualności; 21.50 Znak Zodia 
ku — Byk; 22.40 Aktualności.

TELEWIZJA SATELITARNA

RTLplus: 13 Bogaty i biedny; 
13.25 Klan z Kalifornii: 14.10 Histo 
ria Springfieldów; 14.55 Die .rwilde 
Rose; 15.55 Buck James; 17.15 Quiz; 
18 Klan z Kalifornii: 19.20 21’ Jump 
Street; 20.15 Komedia RFN; 22.05 
Przygodowa .komedia USA; 23.40 
Włoski western.

SAT 1: 14.05 Love Boat;'-15.30 Mi­
randa; 16.05 Rauchende Cots; 17.10 
Sąsiedzi; 17.50 Wódz przybywa rza­
dko sam; 19.05 Kolo szczęścia: 20 
Fort Boyard; 21 Film wioski; 23.20 
Uwaga, wysokie napięcie; 00.10 Fort 
Boyard.

PRO 7: 12.15 Interes jak każdy in 
ny; 13.50 Ludzie z ranczo Shilob; 
15.05 Włóczęga; 16 Waltonowie; 17.15 
Perfect stranger; 17.50 Lou Grant; 
13.40 Tom i .lerry; 19.10 Ein colt 
fuer alle Faelle; 20.10 Ostatni prze­
chodzień; 21.45 Hawai 5:0: 22.50 Su 
perszpieg; 1.00 FBI; 1.50 Film hisz­
pański.

Film Net: 13 The Seeret ‘of Nihm; 
15 Who's that knocking at my 
doorV; 17 Barfly; 21 The first time; 
23 Shoot to kil 1; 3.15 The hand.

Sky One: 13.30 Sprzedaż stulecia; 
14 Inny świat; 14.50 Świat się krę­
ci; 15.45 Kochając; 16.15 Paczka; 
16.45 DJ Kat Show; 18 Zagubiony 
w kosmosie: 19 Sprzedaż stulecia:
19.30 Rodzinny węzeł; 20 Miłość od 
pierwszego wejrzenia; 20.30 W kolo 
rze; 21 The Simpsons; 21.30 Wings; 
22 Wiseguy; 23 Miłość od pierwsze 
go wejrzenia'; 23.30 The Hitchhiker

MTV: 16.30 Klub MTV; 17.30 
MTV Prime; 18.30 MTV Re- 
wind 84; 19.30 MTV At the Mo- 
vies; 20 V.1 Ray Cokes; 23 Saturdav 
Night Live; 23.30 Raportt Coca- 
Coli; 24 MTV Rewind 34.

Eurosporl: 13.30 Bilard; 15.30 Mecz 
tenisowy Europa -- USA; 17.30 Pły 
>vanie synchroniczne: 13 Magazvń 
narciarski: 19 Mobil Motor Sport 
News; 20 Pływanie — ME; 21 Akro 
batyka: 22.30 Historia piłki nożnej;
23.30 Hiszpańskie gole.

RADIO

PROGRAM l: 5; 6.02; 6.30; 8; 9.02; 
10.02; 11; 13; 14: 15; IG: 20; 21; 22 
— wiad.; 5.20 Gimnastyka poranna;
5.30 poranne rozmaitości rolnicze, 
6—8 -  Sygnały dnia; 6.30 Przegląd 
prasy; 7 Dziennik poranny; 8.15 Ra 
dio Biznes; 9 Transmisja obrad Sej 
mu; 19.30 Radio dzieciom: ■ „Car 
Mróz”; 20.15 Koncert życzeń; 20.35 
W kilku taktach w.-kilku słowach: 
20.03 Kronika sportowa; 21.30 Re­
portaż; 23.15 Panorama świata.

PROGRAM II: 7; 9; 14; 21.20; 
0.55 — wiad.; 7.05 Słowo na dzień; 
7.10 Mozaika muzyczna; 8.20 Orkie 
stry, zespoły, soliści; 9.50 i 17.50 Wła 
dysław Terlecki ..Czarny romans”' 
10 Koncert z tematem; 11 Radio 
kontakt — tel. 44-72-75; 13 Z mało 
wanej skrzyni; 14.05 Portret muzy­
ka: Lora Szafran; 14.50 Pamiętniki 
i wspomnienia -  ..Między miotem 
a sierpem”; 15 Album operowy
16.30 Dzieła style, epoki; 18 Klub 
Płytowy: 19 Wieczór z Wolterem (-1):
1.9.30 Wieczór w filharmonii; 21.25 
Felieton kulturalny: 21 30 ..Dlaczego 
zabija się poetów — Blaise Cen- 
drars”; 23 Muzyka Wschodu; 23-45 
Czas na jazz.

PROGRAM III: 5: .6: 7; 8: 12: 14: 
16; 17; 18; 23 — wiad.; 5—9.05 Zapra

szamy do Trójki; 7.30 Polityka dla 
wszystkich; 8.30 K P. Werden: ,,Ope 
racja Madonna”: 10.30 Folk w pi­
gułce; 10.40 i 19.50 Viadl!T);r Nabo- 
kov: Tamte b r z e g i 10.50 Blues w 
pigułce; 11.10 Jazz w pigułce; 12 Ra 
dio Kanada: 12.07 W tonacji Trój­
ki; 13.10 Powtórka z rozrywki: 14.03 
Maurizio Poullini — muz. portret 
pianisty; 15.15 Brum; 16—19.30 Za­
praszamy do .Trójki; 1S 30 Złote la 
la bossa r:ovy: 20 Blues wczoraj i 
dziś; 21.30 Poeci piosenki; 22.45 
Opera tygodnia: 23.05 Polityka dla 
wszystkich: 23.10 Reggae, pieśni wę 
drowców; 23.45 Radio Kanada: 24 
—4 Trójka pod księżycem.

PROGRAM IV: 5 30: 6‘; 7; 8: 16; 
19.30: 23.00 — wiad : 5.20: 6.20: 7 20 
— język angielski: 8.30—10. Ra'dio 
najmłodszych; 10.30 Swingowe gra 
nie; 11—12.27 Doin i świat — aud. 
z tel. udz. słuch -  tel. 28-57-12;
12.35 W g3lerii muzyki: 14—17.35 
Teraz my; 17,50 -19 50 Widnokrąg;
18.35 Leksykon: 20 20 Piosenka li­
teracka- 20 30 Kultura i okolice; 
21 Posłuchaj przeczytaj: M. Dąb­
rowska ..Dzienniki”: 22,BBC — re­
transmisja; . 23.45—23.55 Miniatury 
przed północą.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
ZTELONA GORA

6 Radioporanek: 16 Wiadomość! I 
muzyka: 16.15' Muzyczne popołud­
nia — A. Nawrocki; 17.20 Zielono­
górska Szkoła Kabaretu —- aud. C. 
Galka.
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PANORAMA Z 
PERSPEKTYWĄ 

Prywatni usługodawcy zach­
walają wizjery panora^niU.ie 
do drzwi. Przez takiego ,.ju ­
dasza” widać dokładnie co 
dzieje się na korytarzu. Ktoś 
kto dzwoni do drzwi nie może 
się schować z boku, bó wizjer 
wszystko widzi. Zatelefonowa­
liśmy więc do zakładu pod nu 
mer telefonu 72-922 w Zielo­
nej Górze, aby zlec* zainstalo 
wanie wizjera panoramiczne­
go. Pani przyjmująca telefon 
powiedziała, że wizjery pano­
ramiczne mistrz instaluje, ale 
jedynie wtedy, gdy zakłada 
również tapicerkę, natomiast z 
samym wizjerem „nie łata”...

No i roszystko jest jasne. W 
stylu minionej epoki. A może 
by tak rozwinąć ten zakład o 
jeszcze jedną bezrobotną oso­
bę, której opłaciłoby się „ła­
tać" do klientów tylko po to, 
żeby zamontować jeden wi­
zjer? W przeciwnym przypad 
ku może dojść do tego, że 
kiedy poprosimy kolejnegd fa­
chowca o założenie drzwi, ten 
odpowie. — ,,Samych drzwi nie 
zakładam, montuję drzwi jed­
nocześnie z budowa domu...’’

(ZR)
ZIMNO!!!

„W ubiegłym tygodniu, od 
środy do piątku kaloryfery 
były zupełnie zimne” — skar­
ży się mieszkanka bloku nr 1 
przy ul. Krasickiego. — „Te­
raz grzeją, ale bardzo słabo. 
W mieszkaniach nadal jest zim  
no". Co na to administracja? 
Jak milczała — tak milczy.

(asp)
SKOŃCZYĆ ZE SZMATAMI 

Niedawno pochwaliliśmy stoi 
sko z bagietkami francuskimi 
w DT Centrum, za to że sto­
suje uczciwą a nie lichwiar­
ską cenę za to pieczywo. Ostał 
ni o podczas zakupu bagietki 
sprzedawca usiłował wydać 
banknot 500-zlotowy wygląda­
jący jak nie boskie stworzenie. 
Sprany, wyblakły, bez margi­
nesu. z Kościuszką-w ostatnim 
stadium anemii. Naturalnie, 
nic przyjęliśmy takich pienię­
dzy. Proponujemy hasło: ikoń  
czuć ze szmatami... pieniężny­
mi...

(ZR)
AWIZONOSZ 

Zawsze sądziliśmy, że pocz­
ta istnieje po to, by przy po­
mocy listonosz!/ dostarczać li­
sty do adresatów Okazuje się, 
żc albo my byliśmy w błędzie, 
albo poczta zielonogórska pra 
cuje rio nowemu. Oto pracow 
nik poczty, w dalsztnn ciągu 
zwany listonoszem, który by­
wa na osiedlu Słonecznym, za 
miast doręczać listy z zagrani 
cy do mieszkań adresatów wrzu 
ca do skrzynek awiza. Oznacza 
to, że mieszkańcy osiedla mu- 
(•T „pĄ-rjf rjn ntKZtp r>r~y ul. 11 
Armii odstać swo je ui kolejce. ; 
Na pytanie: dlaczego tak sio [ 
dzie ie panie z pocztu odpo- i 
toUrdają. żp jest to zgodne z f[ 
decyzja kierownictwa poczty 
przv ul Tłoh Westerplatte. De ! 
cyzji n :" m tepi^my. zasiana- 5 
triamit si" W w tk . czu Jest ona ' 
zgodna ze zdrowym rozsąd­
kiem. (as)

Jednym z częściej ostatnio poru 
szanych tematów w zielonogór­
skich kolejkach sklepowych jest 
wysoka cena (od 6200 do 6'500 zł) 
masła śmietankowego.

Co wpływa na tę cenę?
— Najbardziej znaczącą częścią 

w kosztorysie produkcji masła jest 
surowiec. Na wyprodukowanie ki­
lograma masła śmietankowego po 
trzeba mleka za 15.210 zł. Następ­
nie dochodzą koszty skupu surow 
ca, wynoszące 2631 zł oraz koszty 
zapakowania produktu w perga­
min, folię i kartony (177 zł). Na­
leżność za energię elektryczną, 
energię cieplną, chłodnictwo, ma­
gazynowanie zawierają się w kwo 
cie 2308 zł. Transport kilograma 
masła kosztuje 277 zł. Mamy więc 
już sumę 20.603 zł. Na kilogramie 
masła spółdzielnia zarabia 1897 zł 
(9,2 proc. zysku) — objaśnia wice­
prezes ds. produkcji Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej w Zielo­
nej Górze Wojciech Dobroch.

Kostka masła śmietankowego 
kosztuje więc w produkcji 5625 zi. 
Spółdzielnia próbuje wyelimino­
wać hurtowników, zawierając u- 
mowy bezpośrednio ze sprzedaw­
cami. Sprzedawcy jednak też 
chcą zarobić i narzucają marże 
od 15 do 20 proc.

Cena masła wzrośnie. Wiąże się 
tó z problemami w skupie. Rolni­
ków nie satysfakcjonuje obecna 
stawka za litr (980 z! za 1 klasę).

Nie wiadomo, w którym miej­
scu przerwać ten zaklęty krąg.

Przed świętami mogą wystąpić 
trudpości zaopatrzeniowe jeżeli 
chodzi o masło śmietankowe. Bra 
ki mają być pokryte zapasami ma 
sla chłodniczego. Posiada ona wię 
kszą zawartość tłuszczu, ale wy­
produkowany było 2 miesiące te­
mu. Okres trwałości tego masła 
wynosi 6 miesięcy. Będzie ono tań 
sze o 500—600 z! od śmietankowe 
go. (JW)

WESOŁYCH
Ś W IĄ T

Apteki 
z zasadam i

Na poniedziałkowym posiedze­
niu Zarządu Miejskiego przyjęto 
zasady najmu lokali użytkowych 
przeznaczonych na apteki. Wcze­
śniej projekt zasad omawiano na 
spotkaniu z udziałem dyrekcji 
Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia 
Farmaceutycznego „Cefarm”, kie­
rowników zielonogórskich aptek i 
władz miasta.

Ustalono, iż lokale, w których 
są apteki, będą przekazane ich 
pracownikom wytypowanym 
przez przedsiębiorstwo. Jeśli jed­
nak do 15 stycznia przyszłego ro­
ku „Cefarm” nie zgłosi kandyda­
ta, lokal będzie przedmiotem prze 
targu aukcyjnego. Otrzyma go ten, 
kto da więcej. Oczywiście, do pro 
wadzenia takiej placówki niezbęd 
na jest koncesja, wystawiona 

przez Ministerstwo Zdrowia i Opie 
ki Społecznej.

Przyjęto również nową stawkę 
czynszu za apteczny metr kwadra 
towy. Wynosić on będzie 9 tysię­
cy złotych.

Do czasu zakończenia procesu 
prywatyzacji aptek obecnym ich 
użytkownikom przedłuży.się umo 
wy najmu, a za czynsz płacić bę­
dą jak wyżej. (jp)

WESOŁYCH ŚWIĄT
DO SIEGO ROKU

Zarząd Miasta i Rada Miejska składa wszystkim mieszkań­
com Zielonej Góry, ugrupowaniom politycznym, związkom 
zawodowym, stowarzyszeniom i klubom społecznym oraz 
związkom wyznaniowym najlepsze życzenia zdrowych, pogod­
nych, radosnych Świąt Bożego Narodzenia i szczęśliwego 
Nówego Roku.
Przewodniczący Rady Miejskiej ' Prezydent
FRANCISZEK WERNER ROMAN DOGANOWSKI

P y t a n i a  o  h a l ę  
s p o r t o w ą

I M  Seniora 
n a  g a r n u s z k u  
m i a s t a

Klub Seniora przy ul. Lisowskie­
go jest dla wielu starszych, saraot 
nych osób jadynym miejscem spot 
kań z przyjaciółmi. Tu mogą prze­
czytać prasę, wypić herbatę.

Prowadzący klub zielonogórski 
oddział Polskiego Związku Emery­
tów, Rencistów i Inwalidów nie 
ma, niestety zbyt wiele pieniędzy 
na jago utrzymanie.

Dobrze wiec się stało, że Zarząd 
Miejski pnd.iął niedawno decyzję 
o finansowaniu opłat za czynsz i 
ogrzewanie klubu. Nastąpi to z 
dniem 1 stycznia przyszłego ' roku.

(jp)

W drugiej połowie lat siedem­
dziesiątych na Wzgórzach Piastów 
skich ppstanowiono postawić jesz 
cze jeden ogromny obiekt, coś w 
rodzaju pomnika triumfującego 
socjalizmu. Apetyty ówczesnych 
władyków były duże i nie zaspo­
kajało ich miejsce kraju w pier­
wszej dziesiątce na świeeie, sięgali 
marzeniami najwyżej. I jak mo­
gli, starali się' przekuć zamierze­
nia w czyny. Czymś takim miała 
być największa w Europie pal- 
miarnia.

Najlepszym miejscem, skąd mo­
głaby ona kłuć w oczy, wydawa­
ły się Wzgórza Piastowskie. Ale 
boom inwestycyjny szybko prze­
minął, a rozkopany plac budowy 
pozostał.

W latach osiemdziesiątych już 
trochę się otrząśnięto z kaca po­
przedniej dekady, jednak marze­
nia o przodującej roli powróciły, 
choć nie w takim jak poprzednio 
wymiarze. Urodzi! się pomysł prze 
kucia kosy na lemiesze, to znaczy 
palmiarni na halę widowiskowo- 
sportową, bo takiej w mieście nie 
było. Zawiązał się Społecżny Ko­
mitet. Budowy Hali Widowisko- 
wo-Sportowej, w skład którego 
rzecz jasna wchodzili decydenci z 
państwowej nomenklatury: dyrek 
torzy ,.Zastalu”, Zinstalu i jeszcze 
kilku innych wysoko postawio­
nych entuzjastów, którzy rozdzie­
lali państwowe pieniądze. Było to 
— jak określała ówczesna nowo­

mowa — ciało społeczne, a oży­
wiał je wspólny duch. Straszy on 
teraz stalową konstrukcją, gdyż 
na takim etapie realizacja obiek­
tu na razie się skończyła. Pienią­
dze zniszczyła inflacja, dyrekto­
rzy potracili stołki, a stal zżerana 
jest przez korozję. Tego złomu za 
mierzchłej idei pilnuje strażnik, 
aby przypadkiem nocą palnikami 
acetylenowymi nie pocięli go mło 
dociani wandale.

Sprawą ostatnio zajął się Za­
rząd Miejski. Prawda jest taka, że 
miasta nie stać na kontynuowa­
nie inwestycji. Postanowiono prze 
kazać więc cały inwentarz klubo 
wi sportowemu „Zastał”.

W klubie obliczono szybko kosz 
ty, które' trzeba byłoby ponieść, 
aby budowę hali zakończyć i po­
wstało pytanie: „Skąd wziąć 30 
mld zł?”. Mądrość polega na tym, 
że na pytanie odpowiada się. py­
taniem, co też starają się robić 
działacze klubu. Chodzą po proś 
bie i pytają: „Powstanie, czy też 
nie powstanie hala widowiskowo- 
sportowa?”. Sprawa jest delikat­
na, zwłaszcza że bogatsze zakłady 
— jak choćby opiekun klubu wcze 
śniej wspomniany „Zastał” — naj 
pierw muszą zaspokoić apetyty 
placowe swoich pracowników. Je 
den z działaczy klubu wyznał: 
„Lepiej niech pan nie'pisze na ten 
temat, dzisiaj ludzie są wyjątko­
wo drażliwi”.

- (Wald)

Z A P R O S Z E N I E  
D O  F I L H A R M O N I I

.„Boże Narodzenie w muzyce i po­
ezji” — to tytuł koncertu symfo­
nicznego, który odbędzie się w pią 
tek, 21 bm. w sali Filharmonii Zie 
lonogórskiej.

Wykonawcami będą — Orkiestra 
Symfoniczna FZ pod dyr. Czesława 
G rabow skiego. B ogum iła  Tarasie­
w icz — mezzosopran, R yszard Zim- 
n ick i — pianista i K atarzyna Ła- 
niew ska, aktorka scen warszaws­
kich.

W programie: A. Cbrelli — Con- 
certo grosso g-moll „Boże Narodze­
nie” (fragmenty), W. Kilar — Przy 
grywka i kolęda, J. S. Bach — O- 
ratorium „Na Boże Narodzenie” — 
Sinfonia i Aria (Kołysanka z II 
Kantaty), K. Penderecki — II Sym 
fonia „Chriśtmas Symphony” (frag 
menty), F, Chopin — Scherzo h- 
moll oraz poezje -r- Baczyńskiego, 
Brylla, Gałczyńskiego, Hemara, Ka­
mieńskiej, Kulmowej i Wierzyńs­
kiego.

Bilety do nabycia codziennie od 
godz. S do 15 oraz na godzinę przed 
rozpoczęciem koncertu w kasie fil­
harmonii.

Z E B R A N I E  P T M A
Zielonogórski oddział Polskiego 

Towarzystwa Miłośników Astrono- 
hiii zaprasza na walne zebranie. 
Odbędzie się w sobotę. 22 grudnia 
w Wieży Braniborskiej (ul. Lubu­
ska 2). Po zebraniu będzie można 
kupić kalendarze astronomiczne, 
obrotowe mapy nieba oraz otrzy­
mać różne elementy optyczne i trój 
no°i geodezyjne.

Początek zebrania o godz. 11.
(jp)

JUTRO SESJA
W p ią tek , 21 bm . w  sali konfe­

ren cyjn ej U rzędu M iejskiego od­
będzie s i ę ' ósm a sesja R ady M iej­
sk iej. G łów n ym  punktem  porządku  
obrad będzie debata m ieszkan iow a, 
pośw ięcona problem om  budow nict­
w a kom unalnego oraz p ersp ek ty ­
w om  „m ieszk an iów k i”. R ada uchw a  
łi ponadto w yk az ak tów  praw a  
m iejscow ego i u zupełn i sk ład y  o- 
sobow e kom isji sta łych .

P oczątek  sesji o godz. 10. (jp)

'  TABELA:
a a o_c <e_i

sportow y kale jdoskop
' v X v ! v

MIESZANKA BRYDŻOWA
ty  Po trzecim zjeździe w roz­

grywkach III ligi międzywoje­
wódzkiej prowadzi AZS Politech­
nika Wrocław 175 pkt. przed Po­
larem Wrocław 172. Drużyny zie 
lonogórśkie zajmują następujące 
miejsca: 6. Novita Zielona Góra 

145, 9. Dozamet Nowa Sól 136,
12. Zastał Zielona Góra 115.

ty Zakończyła się I runda spot 
kań ligi okręgowej. Czołówkę ta­
beli tworzą: LZS Bytom Odrzań­
ski 165, Klub Nauczyciela Zielo­
na Góra 158, Carina Gubin 157 
i Lubtour Lochowice 154.

■Jjfr Do półfinałów mistrzostw 
Polski par awansowali:' B.' Ha- 
dryś — S. Zubrycki, J. Stefanek
— B. Ilfiel. J. Pietrzak — S. Pie 
trzak, E. Kunicki — R. Ryś (z 
pierwszej eliminacji) oraz z dru­
giej eliminacji: Z. Pisarski — J. 
Smolnicki, Z. Sarnacki — Z. 
Szczęsny, W. Koprowski — T. 
Smietański.

ty W tegorocznym 'rankingu 
wojewódzkim, w skład którego 
wchodziło siedem turniejów okrę 
gowych, zwyciężyli: 1 m. J. Trem 
bowski (Kabanos) 139 pdf, 2 m. 
E. Kulus (DKK Zbąszynek) 99,
3 m. Z. Kwiatkowski (Lubtour) 
96, 4 m. W. Cywiński (Zastał) 93,
5 m. K. Staniów (Dozamet) 90. 
Wśród kobiet najwięcej punktów 
zdobyła Irena Hugiel (Faiubaz)
— 71, a wśród juniorów — Pa­
weł Miechowie* — 56. Nagrodę 
..popularną" zdobył B. Gralak 
(SM Gubin) — 50 pdf.

DOBRA POSTAWA 
TENISISTÓW AZS-u

ty  W meczach III ligi tenisa 
stołowego (grupa dolnośląska), 
AZS WSInż. Zielona Góra wy­
grał z SKS Raszówka 11:7. Pun­
kty zdobyli: Grzegorz Łyczko 4,5, 
Dariusz Piotrowski 3,5, Marek 
Lipski 2 i Robert Jagiełowicz 1.

AZS WSInż. Z. Góra 7 12 88:37
MKS Spartak Żagań 6 11 76:32
SKS Raszówka 7 11 76:50
Start Gostyń 8 9 82:62
Górnik Polkowice 7 9 58:68
Konfeks Legnica 7 6 47:79
Junior Leszno 7 5 62:64
Budowlani Lubsko 5 4 57:33
Polonia Śmigiel . 7 4 42:84
Dolpakart Chojnów 6 2 37:71
MKS Wicher Zb. 7 1 40:80

ty W Zielonej Górze odbył się 
III .rzut rozgrywek klasy -woje­
wódzkiej mężczyzn. Wygrał AZS 
WSInż. Zielona Góra 309 pkt. 
przed Budowlanymi Lubsko 246, 
Budowlanymi Gozdnica 234 i 
SKS Kargowa 222.

TABELA:
AZS WSInż. Z. Góra 
Lumel III Z. Góra 
Budowlani Lubsko^
Zorza Mozów 
Budowlani Gozdnica 
SKS Kargowa 
LZS Błękitni Gubin 
ZSRol II Powódowo 
AZS WSInż. III 
ZŚRol Powodowo 
LKS Lumel IV

II 839 pkt.
744 pkt.
728 pkt.
721 pkt.
618 pkt.
593 pkt.
48S pkt.
431 pkt.
390 pkt.
389 pkt.
274 pkt.

NIEUDANE WYSTĘPY
/  Drużyny lubuskie występujące 
w lidze międzywojewódzkiej kor 
szykówki, prezentowały w ostat­
nich spotkaniach zmienną formę. 
Zawodnicy AZS WSInż. Zielona 
Góra pokonali Obrę II Kościan 
65:62 (49:34), a najwięcej punk­
tów Uzyskali- Dynowski 19, Jab- 
czyński 18, Zmuda 15 i Moeek 
14. Zastał II Zielona Góra prze­
grał z AZS Uniwersytet Wrocław 
63:77 (24:35). Najwięcej punktów 
dla Zastalu: Czerwonogrodzki 16, 
P. Bortnowski 14 \ Dudka 13.

W lidze koszykarek Sprotavia 
przegrała i  Unią Wałbrzych 48:88 
(18:47). Najwięcej punktów dla 
gospodyń: Skiera 84 i Partyka
10. AZS Zielona Góra uległ na 
wyjeżdzie Konfeksowi Legnica 
67:79 (28:41). Najskuteczniej w 
zespole AZS-u zagrały Miedziń- 
ska 19 i Dwornicka 18.

ODRODZENIE 
NA PROWADZENIU

W piątej rundzie drużynowych 
mistrzostw klasy okręgowe j-senio 
rów w szachach uzyskano nastę­
pujące wyniki: Hutnik II Zary — 
Stal Jasień 1:5, Gambit Świebo­
dzin — Zastał Zielorfa Góra 4:2, 
Odrodzenie Kożuchów — Kwisa 
Trzebów 4,5:1,5, Spartak Żagań —

Piast Iłowa 3:3. Do grupy finało­
wej awansowały: Odrodzenie Ko­
żuchów 21,5, Piast Iłowa 17, Kwi­
sa Trzebów 14, Stal Jasień 18,’5, 
Zastał Zielona Góra 13,5. i Gambit 
Świebodzin 11,5. W grupie spad­
kowej znalazły się: Stal II Jasień 
13,5, Hutnik Żary 13, Spartak Ża 
gań 11, Carina Gubin 10,5 i Hut­
nik II Zary 6.

LEKKOATLETYCZNY MITYNG
W hali WKS Śląsk w Czerwień 

sku odbyły się zawody lekkoatle­
tyczne dzieci i młodzików. A oto 
zwycięzcy poszczególnych konku­
rencji: wśród dziewcząt na 60 m
— Anna Sołtysik (Zbąszyń) 8.34 
sek., 1000 m Monika Kempa (SP 1 
Żary) 3:32,96, 40 m ppł Iwona 
Budrewicz (SP 14 Z. Góra) 6,64 
sek, skok w dal — Monika Czyżyk 
(SP 1 Żary) 4,89 m, skok wzwyż
— M. Czyżyk 145 cm. .

Wśród chłopców zwycięstwa od 
nieśli: 60 m — Tomasz Zając (SP 2 
Gubin), 600 m — Krzysztof Czaj­
kowski (SP 2 Nowa Sól), 45 m p p ł.
— Paweł Krzysztofik (SP 2 Ko­
żuchów) 6,33 sek, skok w dal — 
Tomasz Walczak (SP 10 Z. Góra) 
5,62 m, wzwyż — Marcin Kościusz 
ko (SP 2 Kożuchów) 175 cm, tycz 
ka — Wojciech Markiewicz (SP 11 
Z. Góra) 340 cm.

MS

#«§ KIMA
ZIELONA GÓRA

ESTRADA — Hala Ludowa —
11, 13.30, 16 — Ofiary woj­
ny (USA 15 1.), 18.30 — Dom eg- 
zorcyzmów (USA 15 1.)

„NEWA” — 15.30, 19.30 — Samotny 
wilk Mc Quande (USA 15 1.), 17.30
— Seans DKF

„NYSA” — 15.30 — Kosmiczne jaja 
(USA 12 1.), 17.30 Gliniarz z Be- 
verly Hills II (USA 15 1.), 19.30
— Ucieczka w. noc (USA 18 1.) 

„WENUS” — 9.30, 13.30, 17.30 —
Kiekboxer (USA 15 1.), 11.30, 15.30
— W krzywym zwierciadle — Wi 
taj Święty Mikołaju (USA b.o.), 
19.30 — Stary Gringo (USA 15 1.)

— ★ — 
BABIMOST — „Piast” —

17 — Interkosmos (USA 12 1.), 19 
MASH (USA 15 1.)

BYTOM — „Mieszko" —
Szalony Megs (USA 15 1.), Osaczo­
na (USA 15 1.), Świadek mimo wo
11 (USA 18 1.)

GUBIN — „Iskra" -
Wirujący seks (USA 15 1.), Ku­
zyni (USA 15 1.) ■

GOZDNICA — „Ceramik” —
Pracująca dziewczyna (USA 15 1.), 
Kiedy miłość była zbrodnią (poi. 
15 1.), Krokodyl Dundee (austral.
12 1.)

IŁOWA — „Śląsk" -  
Rain man (USA 15 1.), Superglina 
(USA 18 1.), Szczęśliwa trzynastka 
(chiński 12 U 

KARGOWA -  „Światowid” — 
Malone (USA 18 1.), Wodne dzieci 
(ang. b.o.), Orły Temidy (USA 
15 I.)

KOŻUCHÓW -  „Uciecha” -  
17, i 18.45 — Krwawy sport (USA 
15 1.)

KROSNO -  „Wzgórze” —
17 — WinnetoU i Old Surchand w 
Dolinie Umarłych (RFN 12 1.), 19
— Gwiezdny przybysz (USA 15 1.) 

LUBSKO -  „Patria” -
Ucieczka z kina „Wolność” (po!. 
15 1.)

MAŁOMICE -  „Arena” -  
Desperacja (poi. 15 1.), Kaczor Ho 
ward (USA 15 1.)

NOWE MIASTECZKO — „Ludowe” 
Protector (USA 18 1.), Deja Vu 
(poi. 15 1.), Critters (USA 12 1.) 

NOWA SÓL -  ..Odra" -  
Sextelefon (USA 18 1.), Cobra (USA 
15 1.)

SŁAWA — .Żeglarz" —
Niedźwiadek (fr. 12 1.), Elektro­
niczny morderca (USA 15 1.) 

ŚWIEBODZIN — „Przyjaźń” — 
Sygnał ostrzegawczy (USA 15 1.) 

ZBĄSZYN -  „Obra" -  
Długa noc (poi. 15 1.) .

ŻAGAŃ — „Meteor" —
48 godzin (USA 18 1.)

ŻARY — „Pionier" —
17, 19 — Rambo I (USA 15 1.)

(Z TEATR
Lubuski Teatr — występ w Słubi­

cach — 10, 12 — Tajemnicza szu­
flada.

Q  GALERIE

ART (czynna 10— 17) — Grafika 
Tomasza Maniewskiego 

B ffA  (czynne 11— 17) — Grafika 
Jana Baczyńskiego i Mirosława Pio­
trowskiego 

PSP (czynna 11— 18) — Malarstwo 
Ryszarda Patzera

USP (czynna 9 — 15) — Borivoj Bo- 
rovsky — malarstwo i grafika 

K lub MPiK (czynny 9—20) — Do­
roczna wystawa Młodzieżowego La­
boratorium Fotograficznego 

Salon W ystaw  A rtystyczn ych  w  
Żarach — Wystawa pokonkursowa 
XIV Wojewódzkiego Konkursu Pla 
styki Nieprofesjonalnej „Salon Je­
sienny Żary

W i M BP im . C. Ii. N orw ida (czyn­
na 10— 17). Wystawy: Środkowe Nad 
odrze. Polska Odrodzona 1918—1939. 
Wypożyczalnia malarstwa i grafiki.

apteki

Lubsko, ul. Krakowskie Przedmie­
ście

N ow a Sól, ul. Nowotki 
Sulech ów , ul. Świerczewskiego 
Św iebodzin , ul. 1 Maja 
W olsztyn, ul. Świerczewskiego 
Z ielona Góra, ul. Świerczewskiego 
Żagań, ul. Śląska
Zary, ul. Osadników Wojskowych

TELEFGKY
Straż Pożarna 993
Pogotowie Policyjne 997
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne B31
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze ■ 221-81
Pogotowie Weterynaryjne 917
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP ~ 3833
„LOT" 707-97 i 952
Szpital Wojewódzki centr. 4261 
Telefon Pomocy Rodzinie 

czynny w czwartki 17—19 35-51

TAXI
Zielona Góra
— ul. Gwardii Ludowej 52-37 

(k. restauracji Witebsk)
— ul. Podgórna 226-67
— Dworzec PKP 226-66
— bagażówki 223-25



Udane zakończenie sezonu

Kosecki dojechał z Turcji
W to-w arzyskim meczu piłkarskim w Volos, Grecja przegrała wczo­

raj z Polską 1:2 (1:1). Bramki — dla Grecji — Panayiotis Tsalouchidis 
(9 min.), a dla Polski: Piotr Soczyński (35) i Koman Kosecki (88). Wi­
dzów ok. 12 tys. Żółta kartka: Nikos Tsiautakis.

udanie zadebiutował we wczoraj­
szym spotkaniu w narodowej repre 
zentącji. Obok niego po raz pier­
wszy grali także. Kazimierz Sidor 
czuk w bramce, Andrzej Lesiak 
(akcenty lubuskie, bowiem pierwszy 
z ni(ch gra! w Celulozie Kostrzyn, 
a drugi w Fadomie Nowogród) oraz 
Dariusz Grzesik 

W drugiej części spotkania domi­
nowali Polacy i konsekwencją prze 
wagi naszej drużyny była bramka 
uzyskana przez Koseckiego. Zawód 
nik ten ma podpisany kontrakt z 
Galatasarąy i na mecz dojechał z 
Turcji. Z naszych piłkarzy, którzy 
ostatnio zmienili barwy klubowe 
grał także stoper — Piotr Czacho w 
ski. Warszawska Legia zapłaciła Sta 
li Mielec za tego zawodnika — 400 
milionów złotych.

Mecz w Volos był 16 spotkaniem 
reprezentacji Polski w br.. a bilans 
spotkań jest dodatni: 6 zwrycięstw, 
5 remisów i 5 porażek. MS

POLSKA: Wandzik — Kubicki, 
Szewczyk, Czachowski, Jakołcewicz, 
Nawrocki, R. Warzyeha, Ze jer, So­
czyński — Kosecki, Cebula.

Gospodarze juz na początku zasko 
czyli biało-czerwonych, bowiem 
mecz rozpoczął sie pół godziny wcze 
śniej niż' planowano. Prowadziła to 
spotkanie trójka arbitrów z Grecji. 
Fatalne. _ grząskie boisko przypomi­
nało bajoro. W pierwszych minu­
tach stroną atakującą byli gospoda 
rze. W 9 minucie po strzale K ło w ą  
Tsalouchidis uzyskał prowadzenie 
dla Greków. Później gra się wyrów 

, nała i coraz częściej do głosu docho 
dzili podopieczni Andrzeja Strej- 
laua. W 35 minucie p o  strzale g ło w ą  
wyrównał Soczyński.

Świetne spotkanie rozegrał Robert 
Warzycha (Górnik Zabrze), który 
niebawem zasili Fenerbahce Stam 
buł. Turecki klub interesuje się 
także innym reprezentantem Polski, 
Tomaszem Cebulą. Zawodnik ten b.

Piech
znów
w czołówce

Gorzowianki na fali
Jeszcze nigdy w historii ligowych spotkań koszykarksm Stilonu Go­

rzów nie udało się pokonać mocnej drużyny Olimpii Poznań. Tak było 
do środy. Wczoraj bowiem Stilon wygrał u siebie — i lo od razu z 
przewagą 15 punktów 86:71 (41:31). To był dobry mecz i stanowił miły 
prezent świąteczny od koszykarek dla gorzowskich kibiców.

dnak pełna odpowiedź na pytanie, 
jak do tej wygranej, doszło, koszy­
karki gorzowskie uczyniły ogromne 
postępy w taktyce gry. Nie „pod­
palają się” w akcjach, grają po pro 
stu bardzo mądrze, wykorzystując 
wszystkie swoje atuty, a jest ich 
coraz więcej. Stąd ośtątnio kilka 
cennych zwycięstw, zwłaszcza wy­
grane z Wisłą i wczoraj z Olimpią.

Świetnie dysponowane rzutowo 
był” Beata Szamyjer (znów popisa­
ła się rzutami „za trzy"). Alicja 
Oziembłowska i Mariola Stanisław­
ska. Ich koleżanki maią jednak nie 
mniejszy udział w sukcesie, nawet 
Nadia Barabanszczykowa, która choć 
weszła do' gry w końcówce, zaim­
ponowała skutecznością w grze 
ob2-onnej. W Olimpii „szalała” pod 
koszem najwyższa Marzena Najmo 
wicz. ale nie miała tym razem od- 
powiednigo wsparcia.

KRZYSZTOF HOLYŃSKI
Pozostałe wyniki: Lech Poznań 

Slęza Wrocław 196:67 (48:39), Wisła 
Kraków — Spójnia Gdańsk 6fi:66 
(31:37), LKS Łódź — Włókniarz Pa 
bianiee 81:101 (38:55), Stal Brzeg — 
Włókniarz Białystok 75:64 (35:36), 
Start Lublin — Polonia Warszawa 
83:77 (35:13).

TABELA:

STILON — OLIMPIA 86:71 (44:31)
STILON: Barabanszczykowa 9, 

Kiclmeł 0, Oziembłowska 20, Na 
dolska 0, Stanisławska 18, Szanty 
jer 23 (3 razy za 3 pkt..), Wierz- 
oicka 8, Nowikowa 6, Rutkowska 
4, Wieczorek 7.

OLIMPIA: Duczmal 0, Krup­
ska 13 (1), Szymkowiak 2, Ku­
biak 6 (1), Dydek 4, Klonski 0, 
Najmo wicz 28, Kuzbik 11, E, Por 
tianko 7.

Sędziowali W. Zych (Wrocław) 
i S. Minkowski (Warszawa). Wi­
dzów 1.1(30.

Nie ma co ukrywać, że poznanian 
ki były faworytkami wczorajszego 
meczu. Stilon od początku jednak 
prowadził i tak było do końca spot 
kania, ale przez wiele minut gorzo 
wianki nie mogły być pewne swego. 
Doświadczony zespół Olimpii był 
groźny i wykorzystywał każde po­
tknięcie miejscowych. Rzecz w tym,, 
że tym razem potknięć przydarzyło 
się zawodniczkom Stilonu naprawdę 
niewiele.

Jeszcze w przerwie Spotkania, gdy 
na tablicy widniało 13-punktowe pro 
wadzenie Stilonu, można było usł.y 
szeć opinie, że to jeszcze nie koniec, 
że poznanianki tak łatwo nie odda 
dzą pola. Pesymiści twierdzili na­
wet, że Olimpia odrobi straty. Nic 
takiego się nie stało. Jak by mało 
tego, gorzowianki, w drugiej poło­
wie zagrały jeszcze lepiej.

Jeśli dodam, że cały zespół Sti­
lonu zagrał bardzo dobrze i świet­
na postawa wszystkich zawodni­
czek została nagrodzpna efektow­
nym zwycięstwem, nie będzie to je

Edward Piech startuje obecnie czę 
ściej we Francji niż w kraju.

W lutym, na mistrzostwach świa 
tą w Hiszpanii, 30-latek osiągnął naj 
większy sukces w karierze plasu­
jąc się na czwartej pozycji. Nieda­
wno w Zwierzynie Piech wygrał 
ogólnopolski cyclocross wyprzedza 
jąc o minutę Andrzeja Byckę i o 
dwie minuty Józefa Grochaię (obaj 
kandydaci do startu w mistrzo­
stwach świata - 2 lutego w holen 
derskim Gieten). Piech znajduje się- 
od dwóch lat poza kadrą, a prezen 
tuje wyższą formę niż w okresie 
kiedy opiekowali się nim trenerzy 
tzw. centralnego szkolenia.

Ostatnio we francuskim Charlevi- 
Ile-Mezieres przełajowy wyścig ko­
larski open, na trasie Mont Olym- 
pe, wygrał Francuz Laurent Ca- 
illeau przed swym rodakiem Ma- 
ąuetem i Edwardem Piechem (obe­
cny klub — Pedale Chalonaise) — 
obaj ze stratą 26 sek. Milosł?.v Kva 
sniczka (były mistrz CSRF) zajął 
szóste miejsce.

L a u r y
d l a  Gr a t  i L e n i ł a

Ivan Lendl 1 Steffi Graf ogłoszę 
ni zostali przez Międzynarodową 
Federację Tenisową mistrzami świa 
ta 19S0 r. Graf została po raz czwar 
ty z rzędu mistrzynią świata, nato 
miast Lendl przejął ten tytuł ód 
Borisa Beckera, ale zdobył go rów 
nież po raz czwarty.

Międzynarodowe jury w składzie: 
t-red Perry. Frank Sedgman i Tony 
Trabert wśród mężczyzn rozpatry 
wali dwie kandydatury — obok Len 
dla jeszcze prowadzącego na Ustach 
światowych Stefana Edberga. , Na 
korzyść Lendla zadecydowało 16 
zwycięskich pojedynków w trzech 
turniejach wielkośzlemowych (zwy 
ciężył w mistrzostwach Australii), 
natomiast Edberg startując w czte 
rech turniejach wielkośzlemowych 
odniósł tylko 13' zwycięstw gdyż 
już w - !erwszych rundach wyeli­
minowany został w Paryżu i No­
wym Jorku (wygrał natomiast tur 
niej w Wimbledonie).

Do tytułu mistrzyni świata kandy 
riowałv jeszcze Moniea Seles. Mar­
tina Narratilową i Gabriela Sabati 
ni. które wygrały turnieje odpowie 
dnio w Paryżu, w Wimbledonie i 
Nowym Jorku. W Melbourne nato 
miast triumfowała Graf. W tym 
przypadku jury brało pod iiwagę 
oficjalna klasyfikacje punktową 
prowadzoną przez federacje.

Włókniarz P. 18 34 1597:1393
ŁKS 13 30 1597:1454
Olimpia 18 29 1467:1340
Start 18 2fl 1595:1538
Wisła' 18 29 1497:1462
Stal 18 2S 1540:1544
Stilon * ■ 18 27 1332:1383
Spójnia 18 2fi 1401:1430
Sięra 18 26 1371:1426
Lech 18 25 1536:1564
Polonia 18 21 1398:1588
Włókniarz R. 13 20 1269:1586

Zadowolone były tylko f e s i

Lech „wyszarpał” punkty
Zielonogórski Zastał nie zapomina o swoich podopiecznych z Pań­

stwowego Domu Dziecka w Chociulaeh. Wczoraj w Drzonkowie przed­
stawiciele klubu przekazali dzieciom sprzęt sportowy i upominki. O 
koszykarzach Zastalu pamiętała firma „Bisal” z Zielonej Góry. która 
podarowała im 20 par trampek „adidas-torsin”. O kibicach Zastalu nic 
pamiętali jednak ich pupile — prezentu w postaci zwycięstwa nie było. 
Po brzydkim meczu1 wczoraj w Drzonkowie zastalowev przegrali z 
mistrzem Polski, Lechem Toznań 78:81 (34:41) i szanse na miejsce w 
czołowej szóstce zmniejszyły się.

kowskiego i Tomasza Krzyżyńskie-
go — właściwie piątką) zawodni­
ków trudno wygrać z mistrzem kra 
ju. Choć gospodarze potrafili odro 
bić 13 punktów i w 35 min. objąć 
prowadzenie 73:69, na zwycięstwo 
ich nie było stać.

M. WIĘCKOWICZ 
Pozostałe wyniki: AZS Koszalin 

— AZS Toruń 91:87 (44:38) Górnik 
Wałbrzych — Śląsk Wrocław 92:99 
(45:50), Aspro Wrocław — Stal Bo­
brek Bytom 80:76 (47:30). Vi< toria 
Sosnowiec — Hutnik Kraków 101:91 
(49:41). Stal Stalowa Wola — Legia 
Warszawa 108:73 (86:33).

TABELA:
Śląsk 18 31 1683:1574
Lech 13 31 1595:1484

•Stal St. W. 18 30 1442:1382
Victoria\ 18 30 1531:1435
Aspro 18 28 1493:1456
Zastał 18 27 1465:1457
Górnik ’ 18 27 1410:145J
Hutnik 18 26 1504:1570
SU1 B. 18 25 1 477:1483
Legia 18 23 1525:1599
AZS K. 18 23 1466:1587
AZS T. 18 23 1474:1631

ZASTAŁ: Krzyżyński 0, M. Ka 
czmarek 2 \ Mazur 11, Beuge 4, 
Wysocki 19, Proiąsiewicz 0, Łu­
kowski 2, Cz. Bortnowski 21.

LECH: Baran 11, Garstka 7, 
Marcinkowski "7. Jankowski lfl, 
Szafrański 0, Ziółkowski 4, Tor- 
,Kowski 22.

SędZiowali.Marek Jialwasiński 
(Wrocław) i Janusz Ketulski (Sta 
Iowa Wola).
Pięknej, widowiskowej koszyków­

ki coraz mniej w I lidze. Dominuje 
rsczej twarda walka Niektórzy ko 
szykarze niczym bokserzy zakłada 
ja ochraniacze na szczęki (Maciej 
Zieliński ze Śląska Wrocław Jaros 
ław Marcinkowski z Lecha). Pro va 
dzony przez Eugeniusza Kijewskic- 
go Lech 7. młodymi wieżowcami To 
maszem JankowsRim i Wojciechem 
Ziółkowskim nrezentuje się. nie go 
r-?j niż orzed rokiem z Jarosławem 
Icchnrkiem i Zbigniewem Boguc­
kim. Zastał bez- Krzysztofów — 
Błaszczyka i Kaczmarka miał wczo 
raj za mało atutów. Siódemką (a 
przy słabej dyspozycji Mirosława Łu

„Solidarność" 
o sporcie

Obradujące w Gdańsku prezy­
dium Krajowej Sekcji Kyltury Fi­
zycznej i Sportu NSZZ „Solidar­
ność” omawiało Oprawy nowo two­
rzącego się Urzędu Kultury Fizy­
cznej i Turystyki, Departamentu 
Kultury Fizycznej w Ministerstwie 
Edukacji Narodowej oraz sytuację 
w związkach sportowych. Podjęto 
nasteou.iące ^chwały:1. O konieczności jak najszybsze 
go utworzenia Departamentu Kultu 
:-v. Fizycznej w Ministerstwie Edu­
kacji Narodowej.2. O pilnej potrzebie wprowadze­
nia i zatwardzenia przez parlament 
ustawy o Urzędzie Kultury Fizycz 
nej i Turystyki jeszcze w br._

3. Przeprowadzenia wyborów w 
związkach sportowych, dających pra 
wo wyboru miejsca działania i sie­
dziby przez Walny zjazd.

T R A F I Ł E Ś  ? i f
EXPRESS LOTEK

4, 5, 16, 32. 42 
SUPER LOTEK

4, 8. 10. 29. 31, 36, 38 
PP Totalizator Sportowy zawiada 

mia. że w zakładach Dużego Lot­
ka z dnia 15.12.1990 r. wg wstęp- 
n d a n y c h  stwierdzono: 

Lasowanie I — kwota na^wygra­
ne 503.946.150 zł 

8 rozw. z 6 traf. — wygr. po ok.
9.448.000 zł: 363 rozw. z 5 traf. — 
wygr. po ok. 273.000 zł; 13915 rozw. 
z 4 traf. — wygr. po ok. 9.000 zł: 
2'8337 rozw. z 3 traf. wygr po 900 
zł.

Losowanie II — kwota na wygra­
ne 503.946.150 zł.

125 rozw. z 5 traf. — wygr. po 
ok. 806.000 zł; 8456 rozw. z 4 traf.'
— wygr. po ok. 17.500 zł; 155245 
rozw. z. 3 traf."— wygr. po 1.600 zł.

PP Totalizato" Soortow” zawia­
damia, że w zakładach piłkarskich 
z dnia 15/15.12.1990 r. wg wstępnych, 
danych stwie”dzono:

I i II liga angielska — kwota na 
wygrane 665.964.250 zł.

22 rozw. z 13 traf. — wygr. po 
ok. 7.5S7.000 zł.: 463 rozw.-z 12 tsaf.
— wygr. no ok. 359.000 zl.; 5.427 
'■o?w. z 11 t^af. — wygr. po ok.
30.000 zł.; 38.654 rozw. z 10 traf. — 
wygr. po ok. 4.000 zł.

Zielonogórska
Gorzowska
Głogowska
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I  Klub zastałych u k ła d ó w
Kontynuuję cykl artykułów o sytuacji w KS „Falubaz". W poprzed­

nich odcinkach swoje opinie wyraził prezes klubu — Henryk Busz, 
stanowisko w niektórych problemach zajęli Czesław Czernicki — kie­
rownik i trener zielonogórskich żużlowców oraz mechanik — Tadeusz 
Tumiłowicz. Poniżej ich rozważania o stroni*- organizacyjnej klubu, 
nieporozumieniach i konfliktach z narządem. Materiał spisałem z ta­
śmy magnetofonowej.

Przed słynnym już meczem Stal nicy zakładu i Jen głosy decydują
— Falubaz w Rzeszowie, prezes Busz praktycznie o wszystkim, 
poprosił do siebie zawodników i kie — Zatem w kuluarach ustala się 
równika drużyny by im oznajmić, skład zarządu, do którego proponu- 
że zarząd pogodził się już z myślą je się określone osoby spoza zakła- 
o spadku z I ligi, że jednak jest o uu: — władz partyjnych, mi- 
co się w Rzeszowie bić, gdyż w licji, prokuratury — dodaje T. Tu 
przypadku degradacji zawodnicy miłowicz. — ł tak to się odbywało 
będą wystawieni na listę transfe- latami. To już nie przystaje do' ży 
rową. cia. Nasz zarząd jest hermetycznie

—• Tak mi prezes oświadczył i ka zamknięty, nieruchawy. Chcę powie
zał odejść, nie pozwalając na ja- dzieć również o innej spęawie. W
kiekolwiek pytanie, czy komentarz końcówce sezonu okrzyczano mnie
— wspomina Cz. Czernicki. Na mężem opatrznościowym ziełonogór- 
takie dictum wszyscy się „spięliś- sk^go speedwayu. Zarząd mnie pod 
my”, a że sprzęt był dobrze przy- łechtał, dał 5 milionów nagrody, a 
Rolowany zawodnicy Stali nie mie pozostałych mechaników potraklo- 
li wiele do powiedzenia. Był suk- vva* powietrze. Nagrodzić „cu-

dotwóreę’’ Tumiłowicza, inni się nie 
liczą... To niezrozumiała decyzja, 
wręcz niesmaczna.

Klasyczny przykład jak należy 
ludzi skłócić.Może w uporaniu się 
z problemem technicznym sprzętu 
pomogło mi większe doświadczenie, 
ale przecież sam nic bym nie zdzia 
łał. Poza tym, do o\vego fatalnego 
lania w meczu z Apatorem druży­
na zdobyła już 10 punktów. Mnie 
wówczas w klubie nie było. Zapro 
ponówałem zarządowi, żc jeśli na 
więcej klubu nie stać, należy te 
5 milionów podzielić pomiędzy wszy 
stkieli mechaników. Zarząd miał in 
ne zdanie. Zresztą cała ta forma na 
gradzania ma poważne luki. Zawo­
dnikom wypłacono 60 min. zł. w

powi
c e s  s p o r t o w y ,  n ie  b y ło  j e d n a k  zg o  
d y  w  k l u b i e .

Wzajemne animozje wyraźnie wy 
szły w trakcie podzielonego na 
dwie części zebrania 30 październi­
ka i 13 listopada. Po raz pierwszy 
od wielu lat zawodnicy stanęli mu- 
rem, rzecznikiem ich spraw był 
również Czernicki, wyraźnie od do­
tychczas stosowanych form działał 
ności zarządu odcięli się od niedaw 
na w skład tego gremium wcho­
dzący przedstawiciele spółki „Wa- 
dar” — Janusz Ołechny, Wiesław 
Kaczmarek. Burzliwe rozmowy mia 
ły jednak ważny akcent: strony 
konfliktu doszły do wspólnej kon­
kluzji, że niezbędne jest zlikwido­
wanie podziału na obozy, frakcje.. formie nagród, a pominięto szkole

N iezrozumia»e dla mmc jest • niowców. mechaników, kierownika.
Do końca nie wyjaśniono czy w tej 
kwocie mieści się ustalone 33 proc. 
z dochodów klubu. Błąd polegał 
również na tym, że pomijając, zlek 
ceważono jakby ich pracę i to nie 
w godzinach od tt do 14, jak w za­
kładzie. Moi młodsi koledzy z war

mówi T. Tumiłowicz, że w ii a szym 
klubie istnieje wyraźne rozgrani­
czenie na pion sportowy (zawodni­
cy, mechanicy, kierownik, trener) 
oraz na zarząd. Swoimi obawami 
podzieliłem się z zarządem w for 
mie sprawozdania na piśmie, zre-
sztą na jego prośbę. Taki podział sz(atu micH uie!ki żaL
jest, moim zdaniem, główną przy 
czyną konfliktów. Nie wyobrażam 
sobie. by w zarządzie nie było

To jest perfidne działanie —
uzupełnia Cz. Czernicki. — Zawód 
liiey dostali swoje 6# min. zł i tym

przedstawiciela zawodników, by nie spo.sobem starano się zaniknąć im 
było w nim kierownika d^uz>n>. u . ; t w  takiej sytuacji mechanicy.
Muszą być i to na równych pra- trener, kierownik poczują się 11 rawach z pozostałymi członkami. £eni j wspólny front spontanicznie. 
Obecnie dominuje forma despatycz z poczueia solidarności przez te Kru 
nych rządów, wyklucza się wszel- pę ,udzi „tworzony — pryśnie. Na 
kie dyskusje. Zarząd zdecydował to zapewne ]i(.zono. Zresztą podtek- 
tak i basta... ^ak dalej pracować stów, niedomówień jest tu więcej, 
nie można. Konflikt na (?’m Uważani, że nie ma tu tajemnicy w
narastał i nadal się potęguje. Tego j.,ki soosńb tc pieniądze podzielono, 
me wolno tuszować. Nic wolno dlatc- Andrzej Huszcza zasilił domowy bud 
go, by dalsza działalność opierała się >ct ni(.sp,,łna 14 min. zł, Jarosław 
IM zdrowych, demokratycznych *a*a- Szymkowiak otrzymał ponad 13 min,

Zbigniew Błażejezak — niespełnadach.
Zdaniem moich rozmówców

z takim stanowiskiem trudno się 
nie zgodzić — struktura organiza-

i 11, Marek Molka i Sławomir Dudek
— prawie S, a następny w kolej­
ności .Tan Fołiibiński — ponad 3

cyjna klubu jest przestarzała, nie min. Pozostali nagrodzeni byli ra-
trzyma się realiów KS ..Fnlubaz” czc.j symbolicznie,
jest klubem’ zakładowym. Obowią- Czy jednak sprawy finansowe w
zujacy statut może mieć rację by- rozmowach „frakcji” grupującej za
tu jeśli zakład patronacki jest po- wodników i ich sprzymierzeńców do
tentatem ekonomicznym i prawie minowały?
wszystkip koszty utrzymania klubu — Finanse są oczywiście, ważne,
weźmie na siebie. A tak przecież ale nie one budzą najwiehsze na-
nie jest. miętnośei Przede wszystkim brak

— W klubie zarejestrowanych jest w codziennej działalności Stałych,
ponad 600 członków, ale prawo *lo normalnych kontaktów zarządu z
su ma tylko ok. SI) tzw. członków zawodnikami, mechanikami, szko-
nadzwyez.ajnych — wyjaśnia Cz. leniowcami — precyzuje tę kwe-
Czernicki. — To wyłącznie praco w- stię T. Tumiłowicz/— Mam przy­

jemne 1 godne powielenia doświai 
czenia z częstochowskiego Włóknia­
rza. Tam tworzyliśmy żużlową ro­
dzinę, bez podziału na ważnych 
działaczy z zarządu i resztę. Ten 
wieloletni podział w Falubazie mu 
sial w końcu takie przynieść efek­
ty.

— Inaczej było. gdy za prezesu­
ry inż. Tadeusza Bartonia, na prze 
łomie, 1975/76 r. rozpoczynałem pra 
eę w klubie — wspomina Cz. Czer­

n i c k i .  — Był typem menedżera. 
Hzutki, konkretny, natychmiast p® 
dejmowal decyzje i pozytywne efek 
ty takiego działania były widoczne. 
To wprawdzie inne czasy, jednak 
taki sposób funkcjonowania klubu 
był odpowiedni. Prezes utożsamiał 
się z zawodnikami, często z nimi 
rozmawiał, nazajutrz po każdym 
meczu kierownik i trener zawsze 
byli u dyrektora zakładu, a drob­
ne bieżące sprawy załatwiane były 
natychmiast. Od kilku lat w klubio 
uprawia się grę pozorów, a do mnie 
zarząd ma pretensje, iż utożsamiam 
się z drużyną, że straciłem kontakt 
z działaczami. Dwukrotnie chciano 
mnie zwolnić. Co będzie dalej, nie 
wiem...

Z mitem o ,.wywrotowcach” da- 
żących do odłączenia się klubu -od 
zakładu patronackiego rozprawia 
się T. Tumiłowicz: • <

— To zupełna bzdura. Przeciw­
nie. taka decyzja to gwóźdź do tru 
młiy. Nie można też dyskredyto­
wać całej działalności zarządu. Prze 
cież są w nim także ludzie bardzo 
zaangażowani, skrupulatni, przy 
tym fachowcy — choćby wicepre­
zes urzędujący, inż. Włodzimierz 
Kowalski. Takich, • nielicznych już 
działaczy należy szczególnie szano 
wać. Każdy z nas ma jakieś swoje 
słabostki i nie można na wszystko 
i wszystkich się obrażać, lednocześ 
nie sądzę, żc niezbędne jest dopro 
wadzenie w krótkim terminie do 
nadzwyczajnego zebrania sprawoz­
dawczo-wyborczego. Musza nastąpić 
znaczne zmiany personalne, a wa­
runkiem powodzenia może się oka 
zae szerokie otwarcie się kluhu w 
kierunku miasta. Zarząd musi do­
trzeć do ludzi pragnących żużlowi 
pomóc, jednak nie uczynią oni le­
go jeśli klub będzie tkwił w do­
tychczasowych strukturach.

— Podam przykład pana Bienia- 
szewskiego — dodaję C z . C z e r n i c k i .  
— Jest potencjalnym sponsorem, bar 
dzo w sport żużlowy zaangażowa­
nym. Oferował już pomoc, jednak 
statut uniemożliwiał wprowadzenie 
go do zarządu. To był „człowiek z 
zewnątrz” Od początku starają się 
pomagać przedstawiciele spółki 
„Wadar”, ale nie sa mile widziani. 
Najwyższy czas coś zrobić: powo­
łać Hadę Snonsorów, zawiązać yr»ół 
ke, szukać jakiegoś sensownego wyj 
śc i a.

Czas umyka i w poczynaniach 
działaczy konkretów nie widać. 
Oby opieszały zarząd nie obudził 
się gdy będzie zbyt późno na co­
kolwiek sensownego. W tym samym 
mieście znalazła się grupa aktyw­
nych sympatyków futbolu powołu­
jąc Zielonogórskie Towarzystwo Pił 
karskie „Łechia”. W bardziej po­
pularnym speedwayu wszystko jest 
po staremu...

ROMAN SIUDA

Z b i g n i e w  B r o d e c k i  p r z y j ą ł  p r z e p r o s i n y

Dziabnie w  n o w ym  sty lu
Tradycyjne zakończenie sezonu sportowego w zielonogórskiej Gwa­

rdii rozpoczęło się równie nieoczekiwanym co budującym akcentem. 
Dyrektor klubu Janusz Marciniak przeprosił zasłużonego, byłego tre­
nera sekcji akrobatyki sportowej Gwardii ,dr. Zbigniewa Brodeckiego, 
zresztą założyciela tej dyscypliny na Ziemi Lubuskiej, za niesłuszne 
zwolnienie z pracy przed siedmiu laty. Przyznał bez ogródek, że jedy­
ną przyczyną byla działalność opozycyjna w „Solidarności”. Oczywi­
ście ówczesna argumentacja była zasadniczo odmienna.

Zbigniew Brodecki, dziś radny skich młodym adeptom czterech
miejski, przeprosiny i piękny bu- uprawianych w Gwardii dyscyplin ■
kiet kwiatów przyjął, a dalej było sportowych, byio też ślubowanie na
już rzeczywiście tradycyjnie. O sztandar klubowy, poświęcony kii-
sukcesach reprezentantów tego czo ka miesięcy temu w kościele Zba-
łowego nie tylko w mieście i wo- wicielą. Życzenia złożył prezydent
jewództwie kiubu mówi się i pi- Zielonej Góry Roman Doganowski.
sze często, stąd i lista wyróżnio- Dobrze się stało, że peten pomy-
nych była bardzo długa. Gwar- sfów i zapału nowy zarząd klubu
dia pozyskała nowego, cennego nie odżegftuje się także od dorobku
snonsora. zielonogórska spółkę ..Mi i sprawdzonych form działania
krokomputery”. która na „dzień do swoich poprzedników. Zreszt-i bez-
bry” zafundowała klubowi piękny konfliktowa zmiana władzy w
zestaw kommjiterowy. Było uroczy- Gwardii może być przykładem dla
ste wręczenie legitymacji członkow innych ‘organizacji.-Dziś nie ma już

chyba obaw o dalsze losy klubu, 
coraz bardziej utożsamia się z nim 
załoga głównego patrona — Woje­
wódzkiej Komendy Policji. Po nie­
śmiałych początkach, pełną parą ro 
zwija się działalność gospodarcza, 
a zyski już w znacznym stopniu 
rzutują na sytuację materialna klu 
bu. O niektórych, niezwykle atrak 
cyjnych i dochodowych, a daleko 
już zaawansowanych przedsięwzię­
ciach lepiej jeszcze nie pisać. By 
nie zapeszyć..,!

Bardzo prawdopdobne, że już w 
niedługim czasie zniknie sztampo­
we słowo „Gwardia". Na nową na
zwę trwa rozpisany wśród człon­
ków i sympatyków klubu konkurs. 
Wiadomo już dzisiaj na pewno, że 
będzie to .wzorem wielu podobnych 
na świecie, policyjny klub sporto­
wy.

Ob)

■j!r W meczu superligi tenisa sto­
łowego w Saint-Cłiamond, Francja 
pokonała Polskę 5:2. W innych me 
ozach Czechosłowacja przegrała z 
Holandia 2:5 (drużyny walczące o 
5-8 miejsca), a Jugosławia uległa 
Niemcom 3:4 (spotkania o mistrzo­
stwo superligi).

-jV W Londynie odbył się mecz 
mlkarski z okazji zakończenia ka- 
ric-y przez znanego bramkarza angie! 
skiego — Petera Shillona. Spotkały 
się reprezentacje Anglii i „Jedenast 
ka świata". Zwyciężyli Anglicy 4:0 
(2:0).

W La Valetta. w eliminacyj­
nym meczu grupy 6 piłkarskich mi 
strzostw Europy do 21 lat, Malta

przegrała z Holandią 1:4. a w Huel 
va, Hiszpania wygrała z Albanią 
1:0.

iz  Karina Cholewa zajęła dziewią 
te miejsce w zawodach o Puchar 
Świata skibobistek w Inn-erkrenz 
(Austria).

i i  Slalom specjalny zaliczany do 
Pucharu Świata w Madonna di 
Campiglio (Włochy) wygrał Ole 
Christian Furuseth (Norwegia).

Powracająca z mistrzostw świa_ 
ta we Frankfurcie nad Menem eki 
na wolskich zawodników w trójboju 
siłowym miała wynadek samochorio 
wy pod Opolem. Mistrz świata Sie 
fan Piotr Kozioł doznał złamania 
kości strzałkowej. Inni zawodnicy 
nie odnieśli na szczęście poważniej 
szych obrażeń.

-f?r W meczach hokejowego turnie 
ju o nagrodę „Izwiestii”, Szwecja

pokonała CSRF 3:2, a ZSRR — Fin­
landię 6:1.’

Festiwal szachowy „Cracovia 
30" w Krakowie z udziaiem ponad 
200 zawodniczek i zawodników z 
Bułgarii. CSRF. Holandii. ZSRR i 
Polski wygrał D y m i t r  C z u p r i k o w  
(ZSRR).
. -fr W plebiscycie na najlepszego 

sportowca minionego roku zorgani 
zowanym przez czasopismo „Sofia 
Ne\Vs” wygrali. Lithur Matthacus 
(piłka nożna) i Kteffi Graf (tenis) 
— oboje Niemcy.

W eliminacyjnym meczu pił­
karskich mistrzostw Europy (gruoa 
S) Malta przegrała w La Va!et!-’ z 
Holandia aż 0:3 (0:3). Bramki zco- 
byli: Marco van Basten — 5 (10, 
20. 25. 68 i 80 — karny). Denni, 
Bergkamp — 2 (53, 70), Aron Win­
ter* (51).
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